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Dalmacja i Gal cya.
Na porządau dziennym ODrad Izby pisel- 

dkiaj rady państwa znajduje się kilka przedtożeó 
rządowych, zmierzających do ekonomicznego pod
niesienia stale dotychci.aa przez wszy tme rządy 
auStryackie zaniedbywanej Dalmacyi. Mianowicie 
prooonirje rząd subweneyonowanie dalmatyńskiej 
zegiugl kupieckiej, budowę dwóch linij kolejowych 
dlt Dalmacyi, a wreszcie inworzenie regularnej 
codziennej komanikacyi drogą morską pomiędzy 
stolicą Dalmacyi, Kotorem (Cattaro) a Tryestem, 
a tern samem i z calem państwem. Wnioski te 
objęte śą programem spraw, klóra mają być za
łatwione w ciągu przyszłego tygodnia, jaki jeszcze 
pozosteje I-bie poselskiej do dyspozycyi w dobie 
gającej do kresu kadencyi.

Z powodu tych przedłożeń dalmatyóskicn 
zamieszczają gazety wiedeńsk e uwagi, których 
nifc możemy pominąć milczepiem ze względu na 
dotychczasowy «to»unek Austryi do Galicyi, a 
w szczególności ze względu na ekonormeźną po 
litykę Austryi wobec naezego kraju.

Mianowicie pisze n. p. ,Neue fr. Presse“ 
w nnpaerze z 17 b. m. dosłownie, iż „jeden znaj 
hanieDniejszych grzechów polityki auslryackiej 
nazywa się* Daimacya*. Hańbą jest bowiem fakt, 
ie w Dalmacyi jest dziś mniej dróg bitych, jak 
przed siu laty, za *zasów zajęć a tego kraju 
przez Francuzów; że to jedyny może w Europie 
kraj, gdzie dochód katastralny z pól ornych, łąk 
i winnic w dziewiętnaste n stuleciu nie pou niósł 
9,̂  iecL pr*eciwn.e obniżył się, a oświata i do
brobyt ludności rówo-eż nie postąp.ly. Utrzymały 
się tam do dzisiaj wsp; niale budowle z rzym- 
auch czasów, które świa Icłą, jak wysoka kwitła 
(am kultura przed dw< ma tysiącami lat, rządy 
■aś austryackie zamieniły ten rozkoszny kraj 
w skaliste pustkowia, a ludność jego, o której 
TegettLof wyraził się, iż dostarcza ona najlep
szych w św ecie marynarz*, doprowadzity do nę
dzy I potrzeba było dopiero tego, ażeby rząd 
austryacid spostrzegł ze zdumieniom p03tęp wpły
wu W łoch w Albanii w najdowszych czasach, 
.ieby  przestraszył się tego wpływu i zwrócił 
uwagę na tę pertę drogocenną, jaką Auotrya po 
sinda w wrbtaeżu i wyspach dŁlonatyńukieh.

K oło polskie popiera W3zystkie przedłożenia, 
amierzające do kulturalnego podniesienia Dalmacyi, 
chętnie i szczerze. I z pewnością uie znajdzie się 
nikt w całym raszym kraju, kto zaadnściłby 
Paltfaaeyi; ze naressuife i na jej potrzeby zwroco- 
no w Wiedmu baczniejszą uwagę. Owszem, ser
decznie z tego cieszyrnr s ę. I  jeżeli przycLvlne 
dia Dalmacyi przedłożenia z jakichkolwiek po
wodów nie będą załatwione pomyślnie przez par
lament, albo też spadną z porządku dz>nuego, 
8 pewnością polskie nie będzie temu winnym, 
Więc nie uczucie zazdrości jakiejkolwiek powo
duje nami, gd f z puwodu przedłożeń miuisteryal- 
r  eb, zmierzających do ekonomicznego podnie
sienia Daimacyi, zwrócimy uwagę na drugi ha
niebny grzech Austryi, taki sam, jak w Dalmacyi, 
na grzech, który uazywa się : G a l i c y  ą.

W chwili zaboru przez Austryę Galicy a nie 
jiyła wcale ubogim krajem. Był w kraju bezrząd, 
ale wszystkie warstw, ludności miały się doorze. 
W  akarbcach wieikopańskith nagromadzone 
złoto i srebro beczkami, po dworach szlachei kich 
był dostatek wszystkiego, co potrzebne do życia 
w bród, chłopi mieli się dobrze, czego dowodem 
są np. liczafc przywileje, upoważniające mie

szkańców całycn wsi do >.varz-?nia piwa i miodu 
po chatach ; mieszczaństwo było również (ak za- 
możnem, że kapotowi małcmie3zczanie nosili pasy 
złotolite, a mieszczanki ubierały się w czepce 
z lamy złotej, obwieszone dukatami. Żydom także 
działo się dobrze, skoro żydówki nosiły napier
śniki złotolite, na głowie d"ademy (bindy) z brv 
iantów i pereł, a żyd/.i chodził; w ciężkich je 
dwaboych chałatach. Ssarbce kościelne pełne były 
drogocennych szat liturgicznych, przy borów i 
naczyń kosztownych, po których teraz pozostały 
fylko śiddy marne w zapiskach inwentarskich i 
w próżnych futerałach, walającycH się tu i ówdzie 
jeszcze po strychach kościeln ch. *)

Komisarze austriaccy, którzy objeżdżali 
Galicyę bezpośrednio przed rozbiorami Rzeczy
pospolitej, złożyli kanceiaryi nadwornej w Wie
dniu sprawozdanie, do dziś przechowywane w 
archiwum państwowem, w którem zaznaczyli, iż 
po przyłączeniu tej części ziem polsRich do mo
narchii austryack.ej, powinno być zadaniem rZą 
da cesarskiego uczynić ten kraj ludny i rozległy 
wydatoem polem zbytu produkcyi starych kra
jów koronnych, mocno wówczas podupadłych 
wskutek następstw wojny siedmioletniej. I nie 
tylko b urokracya niemiecka przez -Ao lat swo- 
.ch rządów przegiętej pamięci trzymała się z 
niezłomną konsekwencyą owej wskazówki wy
słanych przez Kauuitza na pierwsze oględziny 
Galicyi komisarzy, tj. pracowała nad rem, ażtny 
nasz kraj zubożyć i utrzymywać w zacoianiu, 
aby spełniał zadanie kraju b.eruego, ekonomicz
nie zależaego od starych krajów koronnych, jako 
najbliższy i najdogodniejszy odbiorca produktów 
ich przemysłu — lecz ta dążność p r z e s z ł a  
w k r e w  c a ł e j  l u d n o ś c i  t y c n ż e  
k r a j ó w  u p r z y w i l e j o w a n y c h ,  a ż  
d o  d z i s i e j s z e g o  p o k o l e n i a .  I 
kiedy przed kilku laty rząd austryacki za przy
kładem Węgier wuiósł do rady państwa projekt 
ustawy o popieraniu przemystu. gdy polscy 
członkowie komisyi ekonomicznej izby poselskiej 
postawili poprawkę, zmierzającą ku temu, iżoy 
owa ustawa nie stanowiła znowu nowego przy
wileju ekonomicznego dla tych krajów koron
nych, które posiadają już silnie rozwinięty prze 
mysi, lecz azeoy pozwoliła naprawdę dopomagać 
także do rozwoju industryi krajów ezonouncz- 
n.e słabo rozwiniętych — wszyscy reprezentanci 
owych krajów uprzywilejowanych, a więc tak 
Niemcy jak i Czesi, w tym wypadku z zupełną 
jednomyślnością, srodze obruszyli się na zu
chwalstwa członków Koła polskiego iż ośmielili 
się wystąpić z podobnem żądaniem! Poprawka 
śp. posła T Romanowieza, zmierzaj jca ku temu, 
ażeoy akcya państwowa popierania przemysłu 
szła krajam. tak zepsuła Niemcom i Czechom 
gust do ustawy, że postanowili wyrzec się raczej 
ustuwy i me dopuścić nawet do rozprawy 
uad nią.

Teraźniejszy prezydent ministrów, br Beck, 
oświadczył w mowie programowej, wygłiszmej 
po objęciu rządów, że gabinet jego będzie pra
cował nad równomiernem“ podniesieniem wszyst
kich części składowych państwa. Słuszność każe 
przyznać, iż dotychczas n e okazał ten rząd w 
żadnym wypadku głęboko zakorzenionej w całej

*) Piszący to oglądał n< strrehu kolegiaty 
w Kr<ś nie fat-raż zabranej -j t  e/, rząd austryaeki 
w r. 1813 monstrancji tok dińei, że uioeło is nieść 
podczas procesji tylko czterech księ

2)o widzenia.
(Miwijslbw br. Piniński. Powieść. L “ćw 1907. 

Nakładem księgarni H. AlteLberga. b:r. 179)

Ciąg dalszy.)
Ten aptekarz „okrągły jak piłka“ z różową, 
te usmiecnniętą twarzą i szerokim, figlarnie 
tym nosem, zapraszający przepraszający bvzff 

się około gościa ze bwoją „Kiciumq“ , czci- 
polowicą, od której wejścia „zroc.no się 

w saloniku auszno, ciasno i niemal cie-
 tak przypominała rozmiarami staro-

ką szafę Ten astmatyczny, osiwiały, zęar- 
kierowu.k czteroklasowej szkoły i jego „siła 

cnicza* panna Kwilińska ze swemi teoryami 
izmu, emancypacyi, równouprawr lenia ko- 
bojkotowania mężczyzn. I ten „książę-pan8, 
zający 8*§ powoli i z godnością, wraz ze 

wyniosłą postawą, orlim nosem i długiemi 
tronami, a odpowiadający na każae doń 
:on«j pytanie przeciągiem słówkiem „co?“ -  
urzmiało jak „có “ . I jego żona „księżna- 
tak subtelnie naiwna, pomimo lat sześc- 

jeiu i posiadania dwóch córek, źe zdawała

się wierzyć jeszcze w legendę o bocianie. I panna 
Ambrożyna Opoka-Bławatkiewiczówna, gdzieś w 
czasach zamierzchłych nauczycielka, czy też to 
warzyszka młodości „księżnej pani*. Istna ga'e- 
rya obrazów!

Wszystkim tym typom przedstawił się Jarz- 
mowhki i wziął się do pracy. Owiany wzniosłem 
ideami ozlach. tnej, humanitarnej pracy, zbrojny 
v energię młodości, zamiłowanie zawodu, a wre
szcie i wiedzę niepoślednią, rozpoczął prastykę. 
Bezinteresowność zawodową, doprowadzał dn nie 
możliwych granic, leczył prawie wszystkich bez 
płatnie, bo widział nędzę dokoła, wnikał w do
mowe dzieje ubogich rodzin, łagodził niesnaski 
rodzinne lub waśnie sąsiedzkie, pisywał pudania, 
prośby, zamiast napełni ć, uszczuplał zwykle za
wartość swej sakiewzi i gdy wreszcie znużony 
do omdlenia, wieczorną lichą herbatą się posilał, 
wówczas poczyuały w umyśle jego kotłować 
górne plany przyszłości.. Głupstwo cała medy
cyna — odkryć, przedsięwzięć naukowej warto
ści, lekarz prowmcyonaluy dokonać nie jest 
w stanie. Jego czeka inna praca — lud! Jego po
trzeby, jego niedola, trofki i ciemnota, a wraz 
z tern i ułudna mara wiary we własne s ły i 
w możność usunięcia tej otchłani złego

I oto książki naukowe, pył i pajęczyna prze
słaniać poczęły, miesięczniki nie zawsze nawet

biutokracyi wiedeńskiej duchę-i ku Galicyi — 
owego tradycyjnego lęku, ażeby Galicja, broń 
Boże, nie dźwignęła się i nie wzmocniła się za
nadto. Gzy jednak ten rząd, podobnie jak wobec 
Dalmacyi, zechce zasadniczo zmieuić i wobec 
Galicyi postępowanie czynników państwowycn w 
sprawach ekonomicznych mianowicie, czy za
rzuci owe tradycyjne, odziedziczone z ctasów 
Maryi Teresy upośledzana ekonomiczne naszego 
kraju, czy uzna, że podnioienie zamożności kraju 
koronnego, który co do obszaru i zaludnienia 
czwartą część państwa stanowi, i e ż y w i n t e 
r e s i e  p a ń s t w a ,  a nie jest jałmużną dla 
Gaiicyi — to się pokaże A  w każdym razie 
pokazać się powinno — i źle byłoby, gdyby się 
uie pokazało...

O tak: nietylko nędza Dalmacyi jest grze
chem hanieonym wewnętrznej polityki austrya- 
ckiej, ale i owa lak często wypominana nam 
„bierność8 finansowa Galicyi I

Polepszanie oytu urzędiiR4)w.
W iełed. Kom.sya budżetowa na wczoraj 

szem posiedzeniu wiecz n-nem załatwiła się z re
sztą przedłożenia rządowego, czyniąc w me u 
tylko drobne zmiany Przyjęto tedy propozycje 
rządu co dc personalu nauczycielskiego sztil 
sredn.ch, daiej semmaryów nauczycielski h, przy- 
czem uchwalono dodatkowo wniosek Hofmana, 
aby nauczyciele, mający świadectwo nauczyciel 
skiego uzdolnienia do muzyki lub specyalnie się 
odznaczający, mogii awansować do VIII hiasy 
rangi; oraz, aby nauczyciele gimnastyki w setni 
narycb co do awansu, zostali wyraźnie zrównani 
z takim ż profesorami szkół średnich.

Przy obradach nad rozdziałem V „przemy
słowe zakłady naukowe* minister oświaty Mar- 
chet oświadczył, że płaca nauczycieli państw, szkół 
przemysłowych w stosunau do szkół średnich 
była o wiele lepszą Jeże i dziś podwyższa się 
płace nauczycielki szkół ś-ednich to jeszcze nie 
pociąga to za sobą konieczności poprawy płac w 
państwowych szkołach przemysłowych, coby na
wet w konsekwencyi dało nauczycielom szkół 
średnich powod do żądań a ponownego zrówna 
ma z płacami, jiKieby ewentualnie przyznano 
persooalowi szkół przemysłowych'. Podwyższenie 
płac w szkołach przemysłowych spowodu wałoby 
zwiększenie zapotrzebowania o 300.000 k. Jedna 
kowoż życzenia tej jkaiegoryi nauczycieli zamie
rza rząd *  muf sposób uwzględnić. Mianowicie 
osobno ma być wynagradzana nauka, udzielana 
przez profesorów wieczorami w niedziele w ten 
sposób, iż będą płacone wyższe honorarya za go
dziny nadliczbowe, nadto więcej będzie uwzglę
dniana ich służba praktyczna, przyznawano do
datki personalne i szybszy swans do 7 i 8 rangi. 
Za zajęcia, wymagające specyalnie duzo czasu, 
oędą stworzone ekwiwalenty w odpowiednich ra
mach. Minuter zakończył wyraźe^em nadz ei, iż 
personal nauczyciel, szkół przemysłowych mimo 
częściowego t?lko u względaienia jego życz-sń, bę 
dzie z rownem poświęceniem nadal pracował a 
minister zapewnia o uwzględnieniu życzeń w ra 
mach możliwości,

Pr^y rozdziale VI (Postanowienia końcowe) 
przy § 21 wyraził p. S t a r z y ń s k i  oczeki
wanie, że dodatki personalne, przyznawane po 
szctegoluyoi profesorom uniwersytetu za odoad- 
męcie czesnego, me poalegną redukcyi i w tej 
mierze wystosował do ministra zapytanie.

Następnie zabrał glos minister K o r y- 
!. o w s k i i w  odpowiedzi na wystosowane doń 
aa poprząJmem posiedzeniu przez poałów Seitza 
i Steinwendera zapytania co do u ż y c i a  wy
mienionej w uwagach do przedłożenia urzędni 
czego kwoty 13 m i l i o n ó w  k o r o n ,  względ
nie po ode ągmęciu przypadającej na państwowy 
personal nauczycielski kwoty 2 milionów koron, 
pozostałych 11 milionów koron, udzielił nas*ępu- 
jącyoh wyjaśnień:

Co do lycn kategoryj pers .nalu państwo
wego, które wprawdzie me otrzymują żadnego 
dodatku aklywalnego, ale których płace są stop 
mowane na wzór klas dodatku aktywalnego u- 
rzędników państwowych według klas miejscowo 
ści, projektuje rząd szemat płac, zbliżony do no 
wego szemalu dodatków aktywalnych o tyle, że 
obok Wiednia będą ustanowione cztery klasy 
miejscowości na podstawie procentu liczny lud 
ności, zawartego w nowym szemacie dodatków | 
aktywalnych. Nadto zamierzone jest odpowiednie i 
podwyższenie płac co do poszczególnych grup • 
tego personalu. j

Stosunek tej regulacji jest następujący: I 
Przy p o m o c n i k a c h  i p o  m o c z n i c  z 
k a c h  k a n c e l a r y j n y c h  przyszła pier
wsza grupa miejscowości przypadać będzie mniej 
więcej w środku między dotychczasową plącą I 
i II grupy miejscowości, nadto płaca roczna we 
Wiedmu oraz w innych czterech klasach miej
scowości w porównaniu z dotychczasowym sze- 
matem, ma b\ć dla pomocników kancelaryjnych 
podwyższona przeciętnie o 80 k., prz> potnoc- 
niczkach o 60 kor. eom cniozy pracownicy kan
celaryjni mają uzyskać poprawę pia.y dziennej 
we Wiedniu o 60 hal., w now-j I klasie o 60 h., 
w II o 40 h., w III i IV ki o 30 hal. Płaca 
dzienna pomocniczej służby we Wiedri u i w I 
klasie ma być zwiększona o )0  h., w 11 i III 
o 20 h., a w IV Masie na ogół o 40 h., nuto 
miast pny stosunkowo juz lepiej sytuowanei po
mocniczej służbie pocztowej tylko o 30 hal.

W dziale ministerstwa handlu co do o f i- 
c y a n t ó w  i o f i e y a n t e k  p o c z t o 
w y c h  prócz stworzenia nowego stopnia płacy 
w I klasie, just projektowane podwyższenie płac 
przeciętnie o 80 względnie 60 koron. Miejscowy 
dodatek pocztmistrzow będzie równie podwyż
szony przeciętnie o 80 koron. Ekroedyenci po
cztowi otrzymają podwyższenie około 50 kor., a 
płace pumocniczyeb mechaników równie pod
wyższone będą przeciętnie o 80 do 100 kor. 
rocznie.

W dziale ministerstwa rolnictwa projekto
wane jest dla leśnych pomocników nadzorczych 
( l e ś n i c z y c h ) ,  którzy obecnie są po ‘ /a CZ|?' 
śc- wliczeni do I, U i III klasy płacy służby, 
unormowanie przez lepszv ich rozdział.

W dziale skarbu dodatki aktywalne s t r a 
ż y  s k a r b o w e j  mają być podwyższone w 
ten sposób, jak jest to powiedziane w projekcie 
dia innego personalu państwowego. Egzekutorzy 
podatków otrzymają podwyżkę przec.ętuie o 
80 koron.

W dziale ministerstwa kolei jest dla u- 
r z  ę d n i k  ó w k o i e  i p a ń s t w o w y c h  
projektowane pomożenie stopni plac i częściowa 
poprawa szematu dodatków aktywalnych na 
wzór postanowień, przewidzianych w ustawie 
o urzędnikach państwowych Go do niższych 
kategoryj, również projektowane jest. poprawienie 
stosunków awansu i płac, szczegóły jednak me 
są jeszcze ustalone.

Wszystkie powyższe postanowienia będą 
przeprowadzone w drodze rozporządzenia ir ni- 
steryalntgo równocześnie z wejściem w życie 
poprawy bytu urzędników-pańsiwowych i perso 
nalu nauczy cielsk.ego.

Wreszcie przedłożył minister kwoty, jakie 
z wym.emonych 11 milionów koroa ron-ej więcej 
przypadną na poszczególne działy i gategorye 
personalu.

Po wyjaśnieniu tem przyjęto całe przędło 
żenie i wybrano referentem jego w izlre p. 
S k e n e g o, który (jrzedstawił projekt ustawy 
w sprawie pokrycia na rok 19u7 wydatków, wy 
nikających ze zadany post-mowi-ń o uregulowa
niu płac i stosunków służuowych urzędników 
państwowych, nauczycieli państwowych, oraz z 
z wszystkich innych urządzeń, jakie w drodze 
rozporządzenia będą wydane celem poprawy płac 
innych kategoryj personalu. państwowego. Pro 
jekt składa się z dwu artykułów, według których 
pokrycie ma Dastąpić z zapasów i nadwyżek 
kasowych.

Następnie p. K a i s e r wskazał, że wsku

tek zwiększonych nową tą ustawą urzędniczą 
w datków, ludność, zwłaszcza klasy najniższe i 
średn.e obawiaią s ę iż wynikną shąd dli nicii 
nowe ciężary. Mówca zapytuje w jaki spos 09 
zamyśla rząd na przyszłość znMeść pokrycie.

Mm. K o r y  t o w s k i  oświadcza, że jeśli 
zdecydował się przeałozyć Izbie projekt o talr 
daleko idącem znaczeoiu fioansowem, to musiał 
też wiedzieć, czy będzie pokrycie na te wyd&Ui 
w roku bieżącym. Nie ulega wątpliwości, Śt 
wskutek pomyślnych koojunktu>*, bardzo dobrych 
dwu żniw i pomyślnego wyniku podaików, znaj* 
dz-e się pokrycie w obret e burlżelu Co do na* 
•Hępnuih lat zbsla r/.ąd szezeg.ito vo kwest je po 
po k ry ci a a na podstawie wuiokow gnspod 'rczych 
i r-.izw-oju w ostatnich iatach państwowych d- 
m-tnsów jest rząd uprawn ony do nadziei, że bea- 
wariHiiowo u d a  s i ę  p o k r y c i e  z w i ę 
k s z o n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  z n*> 
l e ź ć  w r a m a c h  n o r m a l n e g o  b u d ż e t  w, 
a więc bez po iwyższmia podatków poślednich 
i bez wprowadzania nowych podatków.

Oskarżan e P us
Ke. f-T&łet Sivi bt-I wvg ' d, 11 bm. w 

Sijnio p: lisi: ■ ni w-jaui. łą id ai-, *• kióo-j 4*1 
o e:u 1 im ia'rk~'t ti f- i ślodiiw<ś 

P i  ln i ć *  pod zali iri-ii; j.ru: kim. Pr/euiÓwi*oi«
t',- pi-łiyt god::ofci narud.iwrj. uikarzi.jai-e Pru
sy o trzymanie się wobec, pilskich poddaaych 
jedynie zasady p.ijf.ci, a zarazem wyka ôj^we, 
że rząd prusk' gwałci i prawa pisane i prawi 
Boże, przyrodzeni-, zasługuje na to w oaścf 
pełni, aby czytelnicy nas' poznali je w obsaer- 
niejszem streszczeniu:
Mowa tronowa — mówił ks. Stochel —

zawiera znowu hasło: „wzmocnienie momczyzay*. 
Z długoletniego doświadczenia wiemy doskonal*, 
że to rzekome wzmacnianie niemczyzny na wscho
dzie państwa znaczy to samo, co prześladowana 
Polanów. W tym tylko celu wynaleziono hu 
„wzmacnianie niemczyzny* i w tym celu obrano 
sobie wyłącznie polskie dz,elnice jako pole do
świadczalne.

\\ sz|stko| cośmy w ostatnim czasie pr*&- 
żyli. przemewia zatem, że w systemie rządowy®, 
przeciw nam wykonywanym, mc się nie rar. .zmie
nić, kurs anty poi-ai ma radal być utrzymany, 
mimo, że go rozsądni Niemcy uznali za zupełni* 
'hybiooy i pozbawiony widokow powodzenia, 
rtiąd pruski powiada, że chce Uiko, aby i4w pol
skich dzielmcach zapanował spokoj i porządeh- 
Alc możemy taaże my od r^ądu żądać, zehy 
wiedział, co wie każdy rozsądny człow.ek, w jaki 
sposób można len spokój i porządek wśród oby
wateli państwa osiągnąć. JedyLjm środkiem de 
tego jest, postarać się o zadowolenie onywateli 
i nietyiKo Aądać od nich spełnienia ciężących na 
nich obowiązków, ale pozwolić im k ow stac z ich 
praw; me trak'ować ich jako obywateli drugiej 
kiasy, ale obchodzie się z nimi rówoo i sprawie
dliwie. Do tego potrzeba, żeby popierano ich 
dobro i mienie, i -h ż.’Cie zarobkowe, żeby ich 
narodowe właściwości, ich lęzyk i reli^ia ich 
uczucia i historyczne tradycye oszczędzano i sza
nowano, a nie żeby je przysiad iwano. Zdaje się 
iak..e, że rząd pruski sądzc iż poiski organizm 
narodowy jost onumarłem ciałem, które przy po
dejmowanych na niem eksperymentach me może 
się bionic i krzyku bolu nie wyaa. Istotnie tak 
się zdaje Bezwzględnie i brutalnie użvwa się 
ostrego politycznego noża operac jnego na orga
nizmie poiskim, który żyje i chcf żyć nkdal. 
Kiaje się jego naj wewnętrznie sze organa życio
we, odciąga mu się krew odżywiającą go i żąda 
się, żeby nie poruszył przy tem ani jednego 
czionka i: by się me bronił. Czysto słyszy się od 
stołu rządowego słow a: „Jeżeli się Polacy uspo
koją, ustaną ostre opera yw, t. j. pruskie środki 
wyjątkowe “ czyli innemi słowy: Jeżeli Polacy 
będą polityczne umarłymi, to przecież tych krwa
wych eksperymentów me będzie już potizeba. 
Ale to spokoj cmentarza, spokój grobu A  ta-

rozcięcia kartek się duczekiwały, zaś ua biurku 
piętrzyły się coraz więcej Droszury polityczne, 
od^wy, wycinki, programy społeczne. Szlachetny 
człowiek — mówiono — poczciwy i bezintere
sowny. Lud go cenił, lud zdawał się go kochać. 
Polowanie na popularność —  mówili jedaak zło
śliwi — demagogia na filantropijnym sosie, spa
rzy się kiedyś należycie, bokiem mu to nisńeze- 
nie wylezie, bez butów z czasem się znajdzie...

Jarzmowski jednak uczuł w sobie siłę 
„działacza*. Rozprawiał wyłącznie o zagadnie
niach społecznych, wysławiając się przy tem 
płynnie, z werwą niepospolitą.

Nadeszły wybory.
Postanowił zgłosić swoją kandydaturę. R oz 

ważał długo i zasięgnął porady.
Zapytany o zdanie proboszcz, tubalnym 

głosem odrzekł, iż cała sprawa furda, funta kła
ków nie warta. Paroch zaciął wargi jeszcze 
szczelnie) niż zwykle i począł mówić o „pczo- 
ła c ir , a poczciwy naczelnik sądu zawołał:

—  „Parna mój złoty, moja rada streszcza 
się w tem, ubyś pan robił to, co się panu po
doba Niezła rzecz zostać takim sob<e posbm, 
nawet. dość zajmująca na pewien okres czasu, 
jednakże, wierzaj mi pan, że prędzej czy pó 
źniej, po nabytem doświadczeniu, zniechęcenie 
panem owładnie. Wtedy to dopiero, panie mój

dobry, poznasz pan wartość takich niezrówna
nych wynalazków, jak piancla i gramofon!8

Ale Jarzmowski myślał inaczej. On chciał 
dźwignąć z niedoli setki i tys ące współbbźnich.

Na zgromadzeniu przedwyborczem wystą
pił pierwszy z mową kandydacką marszałek po
wiatu. Była ona bezbarwna, o nalryarehalnym 
zakroju. Po marszałku wstąpił na trybunę kan- 

; dydat opoz” cyjny, z mewą płomienną, naszpiko 
waną frazesami, przerabiającą cały ustrOj spo
łeczny i dotychczasowy porządek świata. Zbu 
rzyć łylko należało to wszystko co obecnie 

i  istnieje, jego natomiast zaufaniem i władzą obda- 
| drzyć — a wtedy, rzecz jasna jak słońce — bę 
dzie dobrze. Po radykale, produkował się jakiś 

j piaczliwy zwolennik zgody i posoju, stwierdzając 
! po kilkakroć rzekomy pewnik, iś nie ma na 
! świecie ani Rusinów ani Polaków, Francusow czy 
Prusasow — bywają jedynie miłujący się szcze 
rze bracia. Pc nim wystąpił kandydat siermiężny, 

'który żalił się na egzekutorów podatkowych, 
geometrów i notaryuszów, na paszporty bydlęce, 
katastry gruntowe i tym podobne dolegliwości.

Wreszcie przyszła kolej na Jarzmowskie 
go. Ale oto przemówienie jego, chociaż starań 
nie opracowane i w podniosłe myśli bogate, wy 
padło stosunkowo najsłabiej ze wszystkich. Wą 
tły organ giosu, pewna zająkliwość w wymowie,

wreszcie i onieśmielenie, wywołane niezwykłości; 
otoczenia, wszystko to koezlawiło formę, a c 
zatem idzie, osłabiło i treść. Mówił o wszech 
położner znaczeniu kultury ogólno ludzkiej, 
pokojowej ewolucyi warstw dotychczas upośle 
dzoaych, o oświacie, jako podstawowym czynni 
ku w rozwoju narodów, słowem, nie szczędzą 

' cierpkich uwag stosunuom teraźniejszym, potę 
i piał przecież wybitną u ludu jednostronność i 
; kierunku materialnym, kładąc nacisk na pro 
gram, Ktoryoy nawet z pewnem zaparciem si 
ekonomicznych korzyści, etyczną wartość społe

1 czebstwa podnosił.
Przemówienie łO spotkało się z surową kr* 

tyką. Frazesowicz —  mówui jedn — ani to 
pierza ani z mięsa. Inni wzruszali pogardliwi 
ramionaar a znaleźli się i tacy, którzy byli obu 
rzern. „Tea człowiek nie zna chłopa — mówili -  
jego siły, potęgi i jego znaczenia w nai odzie, Oi 

dopiero zamierza wychowywać, podnosić u 
morainiać, on, jakiś tam przybłęda bezdomny 
ilitopa śm e lekceważyć". I posypały się wymy 
ślama najrozmaitsze, jedni przezwali go zakap 
turzonym wstecznikiem, inni wprost nieukiem pc 
litycznym, a wreszcie znaleźb się i tacy, ktć 
rzy poaejrzywali go o nieszczerość postępo 
wania.

(G. d. n.) *7. K. Zieliński.

4 8  l a t  istniejąca
aaszozytn ie znana firma

JAN TKACZ i SYN L w ó w ,
Kopern.ka 18,

łiow o kom pletne b atony, syp ia ln ie , ja - 

takowe n a sk-ladzie zawsze w  w ielk im

urządza ściśle fa 
dam ie, i posiada

wyborze. —  Ceny konkareiieyjne.
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kiego spokoju nie chcemy, t a k i e g o  n i g d y  
s i ę  n i e  d o c z e k a c i e .

Polacy nigdy się nie pogodzą ze stosunkami 
w , tworzonymi w polskich dzielnicach przez rząd 
pruski, nigdy się na nie nie zgodzą. N:e będą 
z jękiem włóczyli się u nóg waszych, nie będą 
za tak zwane „dobrodziejstwa" całowali ręki, 
uzbrojonej w polityczny nóż operacyjny. Nie usly 
szycie od nas niemęskich skarg, n.e, my wam 
rzucać będziemy oskarżenie w oczy! Zabrano Po
lakom polityczną niezawisłość, a teraz krok za 
krokiem usiłuje się odeDraó i zrszczyć ich oby
watelską i narodową samodzielność We wszyst 
kich dzielnicach, które są państwu dostępne, kon
sekwentnie dąży się do tego celu.

Czy my na to wszystko mamy milczeć? Czy 
mamy zachowywać się spokojnie i pozostać obo
jętnymi9 Nie, tego me możecie się socdzLwać 
i tego nie doczekacie się. My się bronimy, a bro
niąc się, nie jęczymy marnie, nie, m y  w a s  
o s z a r ż a m y !  Zramy już dobrze naszą siłę, 
wzmaga i wznin.cn a się ona nie tylko przez 
n&aze własne usiłowania ale także przez postę
powanie rządu.

Oskarżamy rząd, że o g r a n i c z a  k o p -  
s t y t u c y ą  poręczoną osobistą wolność wypo
wiadania swej opinii. O g r a n i c z a  wolne, 
swobodne wykonywanie p r a w a  w y b o r 
c z e g o  Polaków, zmuszając zajmujących zależne 
stanowiska urzędników, nauczycieli, robotników 
do głosowania wbrew ich własnym zapatrywa 
nioui, wbrew ich zdaniu i woli, 'a  w myśl rządu 
pruskiego, nie pozwalając im nawet wstrzymać 
się od wyborów.

Prawo do odziedziczonych n a z w i s k  
r o d z i n n y c h  czym się iluzorycznem przez 
narzuconą przez władzę pisownię, sprzeciwiającą 
się duchowi języka poisaiego, a ten przymus 
pruski wdtiera się nawet do w n ę t r z a  ż y 
c i a  r o d z i n n e g o  i do prywatnych stosun
ków, żądając od zaleznyćh Polaków, żeby u sie
bie mówili po niemiecku. Przymus pruski żąda, 
żeby zależni Polacy przyznali się do narodowo
ści niemieckiej, w przeciwnym razie s^pją się na 
nich kary dyscyplinarne i wydalanie ich ze słu
żby. Czcigodne stare nazwy bywają przeehrzczane 
na niemieckie, wbrew tradycyi historycznej i ku 
utrudnieniu mchu publicznego. Ignoruje się u- 
prawmone żądania ludności do p o c z t y .  Pocztę, 
która przecież zesłała utworzoną dla dobra lud
ności, zmusza' się, żeby udawała, jakoby jej 
urzędnicy nie rozumieli polskich adresów. Pol
skich gazet nie wolno na dworcach sprzedawać 
podróżnym.

Nawet niemieckie pismo „Chri3tliche Welt*, 
napisało z tej racyi: „Biada państwu, w którem 
ustawodawstwo, sądy, administracja, kolej, po
czta, kościół, szkoła, nie służą interesom ludno
ści, nie pracują dla nich, tylko zaczynają uprą- 
wiać politykę narodową*.

I to nazywacie dobrodziejstwami? I za to 
żądacie od nas wdzięczności? I w tych warun
kach żądacie, żeby Polacy byli spokojnymi i 
czuli się zadowolonymi? Nie inaczej się dzieje 
w dziedzinie życia z a r o b k o w e g o !  Za- 
zdrosnem okiem patrzy się na to, że Polacy 
mają jeszcze skromny kawałek chleba. Wystę- 
piye się przeciw każdemu kupnu Polaka, prze
ciw każdemu nowemu osiedleniu się polskiego 
rzemieślnika i biada się nad tem w interesie 
.uciśnionych* Niemców. [Źródła zarobkowe pań
stwa są dla Polaków zamknięte, a wolność eko
nomicznego rozwoju w pry.watnych zawodach 
ograniczona. Skazanym tylko na zarobek prywa
tny polskim lekarzom, adwokatom, kupcom, prze
mysłowcom utrudnia się istnienie. Bojkot pań
stwowy stara się klientów] im odebrać. Z pie
niędzy państwowych tworzy się fundusze gadzi
nowe, daje się dodatki, gratyfikacye, niszczące 
wolną, uczciwą konkurencyę między niemieckimi 
a polskimi obywatelami, pozbawiające Polaków 
chleba i wręcz demoralizujące Niemców, niemi 
obdarzanych. Z  innych prowincy j sprowadza się 
lekarzy, przemysłowców itp. i zaopatruje ich się 
w pieniądze, nie żeby na wschodzie był brak 
takich zawodowców, tylko jedynie dlatego, aby 
zniszczyć polskie egzystencye.

K o m i s y a  k o l o u i z a c y j n a  dąży, 
jak wiadomo, do uszczuplenia polskiej własności 
ziemskiej, a nawet do' wywłaszczenia jej. W o- 
statnim czasie słyszeliśmy znowu o jeszcze bar 
dziej drakońskich propozycjach celem wywła
szczenia Polaków. Komisya kolonizacyjna ma 
dalej na celu rugowanie polskich i katolickich 
robotników z pracy i zastępowanie ich niemiec
kimi. Gdy robotnik polski uda się do zachod
nich okręgów węglowych, zaraz słyszy się skargi, 
że je za ewają polskie żywioły, skargi na napły w 
Polaków i zarządza się środki zaradcze. Jeżeli 
idzie za morze, to biada się nawet, te tam 
utworzono „polskie legiony*, które także mogły
by się stać niebezpiecznymi dla małego państwa 
praskiego. A gdv z zamorza wraca enlop do 
kraju swoich ojców, aby za swój w pocie czoła 
zarobiony i przez odmawianie sobie wszelkich 
wygód zaoszczędzony grosz kupić sobie własny 
kawał ziemi i na nim pobudować chałupę, zaraz 
pokazują mu drakońską ustawę osadniczą: nic 
z twoich długoletnich marzeń o własnym kaw ałku 
ziemi, o własnej chatce; nie wolno ci mieć ani

kawałka ziemi, aui własnego ogniska, ani wła
snego dachu nad głową

Tak, wolno Polakowi pozostać na ziemi 
swoich ojców, ale powinien uprawiać o b c y  
kawałek ziemi, o b c y  jeść chleb, pod o b c y m  
dachem mieszkać, o b c e m u  panu służyć, aby 
można także jego uczucia, jego przekonania, 
jego wolę spętać i ujarzmić i narzucić obce mu 
przekonania, a jeżeli aa to się nie zgodzi, aby 
módz go pozbawić pracy, dachu, chleba.

Oskarżamy system pruski, że u s z c z u- 
pla s ę polskim obywatelom p r a wo do o b r o 
n y  p r a w n e j  i do bezstronnego wymiaru 
sprawiedliwości A co czyni minister oświaty, 
widzimy obecnie. W jego w*aśnie dziedzinie po
drażniono duszę ludu do ostateczności, naciągnięto 
strunę tak bardzo, że pęknąć nareszcie musiała.

Wielka cierpliwość i dobroduszność ludu 
polskiego ma też przecież swoje granice. Poli
tyczny nóz operacyjny zwrócił się tutaj przeciw 
najdroższemu dobru ludu polskiego, przeciw 
d z i e c k u  p o l s k i e m u .  Rozciągnięto je 
na politycznym stole operacyjnym jak królika 
doświadczalnego, aby dokonać na niem brutal
nych eksperymentów. Tam, gdzie polityka pań
stwowa przekracza przysługującą jej sferę wpły
wów i nieprawnie i przemocą wdziera się w 
dziedzinę niezłomnego prawa natury, w dzie
dzinę etycznych i moralnych własności indy
widuum i narodu, w dziedzinę naj wewnętrzni ej- 
szych przejawów życ,a duchowego, w sferę su
mienia, gdzie przytcm lekceważy taaże wydane 
przez państwo samo zasady konstytucyjne, tam 
nie panuje już zdrowy rozsądek luazki, poczucie 
sprawiedliwości, tam nie ma już pola do roz
sądnej argumentacji i do porozumienia z kieru
jącymi i wykony wującymi organami państwo
wymi; nie, tam rozstrzyga jedynie tylko argu
ment silnej pięści. Prawdziwa kultura broni 
godności ludzkiej, wolnego rozwo,u ludzkiego 
jestestwa, a walczy przeciw gwałceniu człowieka, 
przeciw przymusowi sumienia. My atoli mamy 
tresurę i przemoc, a to przecież nie jest kulturą. 
Jest to i zawstydzającem i smutnsm, że trzeba 
obywateli państwa brać w obronę przed zemstą, 
przed teroryzmem pięści pruskiej, która całą 
swoją brutalną siłą chce ujarzmić rodziców i 
dzieci i żądania, które odpowiadają prawu na
tury i przepisom ogólnego prawa krajowego, 
oraz kodessu cywilnego. Przeciwnem kulturze jest 
dobierać się do wolność' suorenia. Tak samo 
przeciwnem kulturze atoli jest, pozwolić sobie 
wziąć tę wolność srmienia bez oporu.

Premiowanie mniej wartościowych żywiołów 
własnego narodu za to, że dobrze pełnią służbę 
zbirów, prowadzi do tego, że ich usiugi ocenia 
się nie podług ich zasługi, tylko podług ico 
uległości! Dc największych gwałtów zaliczam' 
morderstwo duszy, popełniane w szkole na dzie- 
ciacn przez to, że się im odmawia nauki w j ę 
zyku ojczystym. — M o r d e r s t w o  d u s z y !

Wojna dzieci na wschodzie państwa pru
skiego nie przynosi honoru rządowi pruskiemu, 
nie przynosi honoru państwu pruskiemu, nie 
przynosi go wojna, w której po jednej stronie 
walczy wszelaka broń przemocy państwowej, a 
po drugiej stronie tylko łzy i cierpienia.

Dochodzi się do tego, że się nawet od 
Kościoła żąda, żeby wystąpił przeciw dzieciom 
polskim i żeby własne swoje zasady nauczania 
podeptał nogami! Tam, gdzie chodzi o nietykal
ność, o skuteczność prawd wiary i nauki wia 
ry, tam żaden ksiądz nie może obojętnie stać 
na uboczu ; nie widziano chyba jeszcze pasterza, 
któryby stawał po stronie wilka napastnika i po
magał mu wydusić własne swoje owieczki. 
Kościołowi nie wolno języza wykładowego uży
wać do uprawiania swojej własnej polityki, ani 
nie wolno mu popierać polityki obcego państwa.

Skarżą się na podkopanie powagi szkoły. 
Pytam: C z y  p a ń s t w o  u s z a n o w a ł o  p o 
w a g ę  i m a j e s t a t  B o g a ,  powagę w zro 
słych prawd wiary, gdy przymusiło dzieci uczyć 
się tych prawd w niezrozumiałym im języku, 
fałszywie pojmować te prawdy i odmawiać pa ■ 
cierz w obcym, zimnym dla nich języku, we for
mie nieświadomie przez nie przekręconej, która 
jest wręcz profanacyą modlitwy ? C z y  p a ń 
s t w o  u s z a n o w a ł o  c z w a r t e  p r z y k a z a 
n ie , czy uszanowało powagę rodziców, czy usza
nowało nietykalną świętość sumienia duszy dzie
cięcej? Nie—państwo zna tylko swoją własną po
wagę, poza tem nic nie zna

Według pojęcia p. ministra oświaty i całej 
masy urzędników jego na prowiccyi są polskie 
dzieci, które stawiają Dierny opór w szkole, „mo
ralnie niedojrzałe"; one są moralnie niedojrzałe, 
skoro szanują czwarte przykazanie Boże, skoro 
słuchają rodziców, skoro pragną się gorąco 
modlić w języku ojczystym, skoro pragną, by 
serca ich przeniknęły szlachetne Dobudri przez 
prawdy wiary pobierane w języku ojczystym i 
dobrze przez to w dachu przetrawione, wtedy 
są one moralnie niedojrzałe i wtedy mają za 
karę zostać zatrzymane w szkole mimo ukoń
czonego 14 roku życia. Natomiast staną się od 
razu moralnie dojrzałemi, skoro tem wszystkiem 
pogardzą; jeżeli się ślepo poddadzą politykującej 
w szkoie racyi stanu.

P o l a c y  m a j ą  p r a w o  i o b o w i ą z e k

pod tym względem ,s ta w ić  o p ó r  w ten spo 
sób, jak to uczyniE, bo pc stronie Polaków jest 
tu prawo przyrodzone, nauka Kościoła, pedago
giczne zasady, historyczne tradycye, traktaty 
wiedeńskie i królewskie przyzeczenia Po stro
nie Polaków stoją jeszcze: dawniejsza praktyka 
szkoły, zasady konstytucyi i nakoniec — a tego 
wcale lekceważyć nie można —  jasno wypowie
dziana opinia całego cywilizowanego świata. My 
m a m y  p r a w o  i żądamy uszanowania tego 
prawa ż y c i a j a k o  e s o b n y  n a r o d o w y  
o r g a n i z m .  Wcielano nas jako Polaków do 
państwa pruskiego, to też trzeba znieść i pogo
dzić się z tem, że P o l a c y  p o z o s t a n ą  Po 
l a k a m i ,  trzeba im ich prawo wymierzyć. Pra
wo do istnienia jako narodu dało Polakom nie 
państwo pruskie; prawo to nie pochodzi od lu
dzi'! nie może być też przez ludzi wzięte i za
brane. Jeżeli mord i  złodziejstwo w małych roz
miarach, w zwyczajnem życiu każdy otacza po
gardą, zwalcza i potępia, to nie można go w 
wielkich rozmiarach inaczej oceniać.

W sferze politycznej jest po jednej stronie 
tylko argument silnej pięści. Jest pięść i ta zdaje 
się p :wne sumienia uspokajać. Nie wolno jednak 
narodu kulturalnego z wielkienr hislorycznemi 
tradycjami traktować pięścią. Nie wolno takiemu 
narodowi odmawiać prawa do własnego pa- 
tryotyzmu, ani do własnego narodowego poczu
cia, nie wolno go wyłącznie konfiskować na 
rzecz Niemców. To, co wam jest dobre, wznio
słe i święte, jest święte i nam Nie wątpimy 
ani na chwilę, że nasza święta sprawa w walce 
z brułalną fizyczną siłą jednak w końcu odniesie 
zwycięstwo.

odnowić przedpłatę
na rok I9u7

Przedpłata aa Gazetę Narodową wynosi 
we Lwowie; na prowincyi 

2 kor.
6 kor.

12 kor.
24 kor.

Prenumeratorowie „Gaz

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie
rocznie

50
50

2 kor.
7 kor.

15 kor. — 
30 kor. —

Nar.K

h.
h.
h.
h.

mogą.  .  PO
a i ż o n e j cenią, bo kwartalnie tylko za do

płatą 2 kor. 40 h. otrzymywać wamawski „Ty
godnik mód i powieści", 
ski tygodnik „Ziarno" 
premii.

Przedpłatę nadsyłać najlepiej pod adresem 
Aaministracya „Gazety Narodowej* we Lwowie 

Kopernika 7.

1 u b również warszuw- 
z 12 tomami rocznej

mm

K ron ika*
L ujów, dma 19 s tyem a  1907.

W niedzielę 20 stycznia Fabiana i Sebastyana. 
>>r, Pobor ś. Jc-na. — Kai. slow. 8ebastyana. 

Wschód stolica 7‘49. zachód 4 34 
W poniedziałek 21 stycznia Agnieszki P. 31. — 

kat. Hryhorya Pr — Ka\ slow. Jarosława. 
Wschód słońca 7'4? iacbói 4 35

kat

kat.

W e wtorek .22 styczn ia  Wineentego M. — 
P oł jew kta M, — Kai. -tłow. W itysław a. 

W schód słońca 7*48 zacnód 4 37.
We środę 23 stycznia Zaślubiny NMP, — 

H rynorya Jep. — Kań slow. W róoisław y. 
W schód słońca 7 47 ta ch ó l 4-80

Gr.

wir.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 2 gi nr. 
„Ziarna" i „Tygodnika Mód" i powieści dla tych sza
nownych prenumeratorów, którzy te pisma abonują.

— Mianowania Inspektor ołowy Marceli Fiszer 
zamianowany starszym inspektorem ot owym w obrę
bie lwowskiej dyrekcyi skarbu.

Elew górniczy dr. Al. Markiewicz zamiano
wany adjaaktem w etacie władz górniczych.

Deputacya nauczyciel; rolig ll żydow 
skiej z całej Austryi była u posłów polskioh z 
prośbą o zajęoie się polepszeniem ich bytu. Ta bo
wiem kategorya nauczycieli posiada przeważnie pen
sje snpleutów gimnazyaliiYcb i nie może w oałej 
pełni korzystać z bonifikacyi nowej ustawy. De- 
putaoya prosiła więo pizynajmniej o przyznanie 
Kwinkweniów.

— Nowe kłopoty dualistyczne. Z W adnia 
pisze nam nasz korespondent (— i.)

Choroba dualizmu, boć że dualizm dziś niczem 
iunem nie jest, na to godzą się najwybitniejsi naw.t 
uczeni, ogarnia coraz nowe części crgauizmn mo
narchii. Najnowsze objawy tej choroby są bard*o 
groźne, gdyż dotknęła najczulszą stronę, bo próżność 
ludzką.

Otóż wodzowie stronnictwa niezawisłości na 
Węgrzech, którzy skądjinąd z Austryą nio nie chcą 
mieć wspólnego, wydedukewali, zapewne na podsta
wie węgierskiego prawa państwowego, że minister 
austryacki ale może zostać rzeczywistym tajnym rad
cą, jeżeli Węgrzy sobie tego nie życzą.

Wiadomo, ile to nie jeden się w życiu namo- 
zoh, ile to nieraz wymaga poświęceń, żeby się ran
gi ministeryalnej a z nią i godnośoi tajuegc radcy 
się doczekać Możaa sobie tedy wyobrazić jakie ży
wi uczucia minister, któremu dualizm drogę do zło
tem hauowanego fraka zagradza.

W  takiem położeniu znajdują jię ministrowie 
parlamentu P r a d e, D e r « s 'run tyt a, P a o a k 

F o r z t.
Od miesiąca, czy nawet dłużej spodziewali elę 

zamianowania tajuymi radcami, gdyż taki panuje zwy- 
ozaj, a wymienieni panowie nie mogą być zamiano
wani, ponieważ względy na węgierskich ich kolegów 
im przeszkadzają. Gabinet węgierski wcześniej za
mianowany aniżeli austryacki. Ministrowie austryaccy 
nie mr.gą zatem otrzymać tytułów p r z e d  kolegami 
węgierskiemi. Pomiędzy węg^rnkimi ministrami znaj
duję się atoli pan Polonyi, którego w (ej chwili kie
dy stał się bohaterem tak głośnego skandalu, taj
nym radcą nie można zamianować.

A także i prezydent sejmu węgierskiego p.
J u s tb — tajnym radcą nie bardzo moie zosuć, 
skoro ministrów zamiauow> nych przez króla j a- 
w n i e od „Mi stroik" wyzywał.

To są ważne i poważne przeszkody, a co gor
sza, przeszkody, które nie są przejściowe leoz trwal
szej natnry. Bo Polonyi i Jastb są nieprzyjemnymi 
„Yordermanami" zwłaszcza gdy względy na dualizm 
nie pozwalają na ich pominięcie.

Przykre są te nowe kłopoty dualistyczne!...
— Syonlści a wybory. „Wiek* donosi, że

wiec mężów zaufania partyi syońskiej uchwalił: 
Syonistyczni kandydaci do ciał ustawodawczych zo
bowiązani są dążyć do zaioźenia żydowskiego klubu 
parlamentarnego, przyoz.-m w y k l u c z o n ą  jest 
możliwość należenia do jakichkolwiek innych m a- 
r o d o w y c h  klubów parlamentarnych. Zawiera
nie sojuszów w jakiejkolwiekbądź formie z oboona- 
roduwemi stronnictwami może nastąpić tylko pod 
warunkiem, by nie ucierpiała na tem narodowo- 
żydowska indywidnalnośó. Narodowo-polityozną akcyę 
wyborczą należy prowadzić w kierunku postępowym 
i demokratycznym, w myśl zasad programu partyi 
syońskiej, dążącej do z u p e ł n e g o  politycznego, 
ekonomicznego i kulturalnego wyzwolenia uarodu ży
dowskiego. Nadto uchwalono, że przy najbliższ/oh 
wyborach do rady państwu należy posAwió kandy
daturę nietylko syonistć w, ale i narodowych żydów, 
foddających się w sprawie polityki krajowej kieto- 
wniotwu partyi syońskiej i że kaBdydatów stawiać 
należy nietyiko w okręgach żydowskich, ale i w ta- 
kicn ekrągacb, w których żydzi żyją w zwarty 
ilości.

Kronika lwowska.
-j- U roczystość Jord&uU. odbyła się dziś ra

no z tradycyjną okazałością. W oerkwi przy ul. 
Krakowskiej .gromadziły się procesye ze wszystkion 
parafii grecko-katolickich z chorągwiami, obrazami 
itd., pod przewodnictwem swych proboszczów. O 9 
ruszyły wszystkie procesye po nabożeństwie odpra- 
wionem w cerkwi, do rynku, gdzie okołu studni u 
zbiega ul. Krakowskiej i Trybunalskiej, ustawiony 
był ołtarz. Prooesyę prowadził w zastępstwie nieo
becnego me.ropolity ks. Szeptyckiego, ks. milrat Bie
lecki w asystencyi kapituły i lwowskiego kleru. Zja
wili się na uroczystości naczelnioy władz rządowych 
i autonomicznych z namiestnikiem A, hr. Potockim 
i marszałkiem St. hr. Badenim na oeele, profeso
rowie uniwersytetu i politechniki z senatami, gene- 
ralioya oraz tłuu y publiczności. Po oeremonii po- 
święoenia wody w stndni, odprawionej wśród pięk
nych śpiewów ruskiego kleru, udzielił ks. uitrat 
błogosławieństwa, pocz6m publiczność rznoiła się z 
rozmaitem. naczyniami na studnię, by zaczerpnąć 
poświęconej wody. Kompanii honorowej, która pod
czas uroczystości oddała przepisane salwy, dostar- 
ozył 95 pp.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę, d. 2C bm. asyst. muz. przem. M. 
Olszewski: Dzieje malarstwa jako przedmiot nauki 
(z obraz. świetMf. Zakład chemiczny uniw. Długosza 
6. Pooz. o godz. 5,

-r Z Tow. Dziennikarzy Polskich. Wy
dział Towarzystwa na odbytem wozoraj wieczorem 
posiedzenia wystosował do swego prezesa Adama 
Krechowieokiego następująoe pismo: J. W. Panie 
Prezesie ! Wydział Towarz. Dziennikarzy Polskioh, 
otrzymawszy na posiedzeniu wiadomośó, że JWPar. 
zgłosił swą tezygnacyę ze stanowiska Prezesa T o 
warzystwa, uohi alił jednomyślnie rezygnaoyi tej 
nie przyjąć W  motywach tej uchwały nie wycho
dziliśmy tylko z założenia, że dla dobra naszego 
Towarzystwa nieodzownem jest, ażeby JWPan nie 
odmawiał i nadal swego cennego współdziałania, ale 
przedewszystkiem kierowało naszą uohwałą przeko
nanie, że powody, które skłoniły Go do tego krokn, 
aczkolwiek były tego rodzaju, że mogły były wzbu- 
dzió słuszne rozgoryczenie, to jednak sądzimy, że 
poozuoie ważnego obowiązku spełnianego przez Czci
godnego Prezesa kałe mu zapomnieć o postronnych 
przykrościaob, jakie go spotkały. Mamy nauzieję, że 
nasza serdeozna prośba odniesie skutek, a nadzieję 
tę opieramy i>a trzydziestoletniej literackiej i oby ■ 
watelskiej działalności Czcigodnego Prezesa, owianej 
zawsze gorącą miłośoią Ojczyzny i przejętej dba
łością o dobro ogółn, dla której, jak i Jego osoby, 
żywimy głęboką cześć i poważanie.

-T- Gmach tow. Politechnicznego. Po 28
lataob działalności, obfitej w doniosłe dla nauki pol
skiej pluny, osiadło lwowskie tow. politeohniozne 
we własnem gaieźisie, w zbudowanym przez siabis 
gmachu przy ul. Zimo<-owioza, gmaohu stylowym, 
wytwornym, najpiękuicjszym jaki w ostaCniem dzie
sięcioleciu we Lwowie zbudiwazo. Uroczystość po- 
święoeuia tego gmachu i oddauia go do aźyUa 
członkom towarzystwa odbyła się dali w pułrdtie.

Zauim zebrali się z»prosi.eni gośoie, dokonał 
ks. p.ałat Lenkiewicz aktu poświęoenin i przemówił 
do człouków towarzystwa i wydziału, imien.em któ
rego odpowiedział prezes prof. Syroozyński. Tym
czasem nadeszli zaproszeni na uroczystość goście, 
między inuy.ni ks. aroybisknp liiczswski, namiestnik 
A. hr. Potooki, marszałek St. hr. Badeni, poseł 
Andrzej k». Lubomirski, ezłonek Wydziału kraj. dr. 
Jahl, rektor uniwersytetu dr Gryzi&ckt, w zastępstwie 
rektora politechniki prof. Skibiński, rektor akademii 
Dublańskiej Mikniowski-Pomorski, prezydyara miasta 
pp. Michalski, dr. Rntowski i Oiuohoiiski, grono 
radnych, przedstawiciele Izby handlowej i przemy
słowej pp. Gubrynowicz i dr. Ruoker, delegaci sto
warzyszeń, zastępca dyr. kolei państw, p. Stslzer, 
im. dyrekcyi poozt. st. radca Łaskii dyrektor Tsrsn- 
koczy, dyrektor Biechońaki, redak^r J Rolnika* Ar, 
Paygert, mnóstwo teobników, tan że obszerna, piękna 
sala wykładowa w nowym gmachu, ozdobion-i wspa
niałym górnym witrażem z za*ładn Rjielskiefs i 
Tucha w Krakowie, zapełniona była szczelnie.

Uroczystość otworzył prezes tow. poliljcLiuozne 
go prof. Syroozyński; następnie złożył on podzięko
wanie tym, którzy uroczystość zaszczyoill swą obeo- 
nośoią, a następnie w dłuższym wywodzie skreślił 
historyę budowy własnego domu, oddająo znsł.ujnu 
uzuanie i podziękowanie autorowi projektu i kiero
wnikowi bndowy arohitektorowi p. Rawskiemu, Za
kończył prezez Syroozyński swe przemówienie wyra
żeniem życzenia, bj tow. pol.techuiczne, oparte o 
wiasay gmach, rozwijało się jeizcze lepiej niż do
tychczas.

Z kolei zabierali kol ;jno glos delegaoi roz
maitych towarzystw i instytucyj, nietylko lwowskich, 
ale i krakowskich, wiedeńskich i warszawskich. Mi 
zakończenie wygłosił p,of Dzieślewski interesujący 
wykład na temat: Ehzwój techniki i stosunek
teonniki i techirków do społeczeństwa.

4 - Opieka mać podreutkanl wc Lwowie.
W tych dniach odbyło się posiedzenie komitetu sa- 
rządzająoego „Domem opieki rad niemowlętami im. 
Dzieciątka Jezus*. Zebranie odbyło się w miSLzka- 
niu prywatnem ks. Andrzej owej Lnbomirskiej jako 
przewodniczącej, a obeonymi oyli pp.: hr. Pinińska, 
hr. Badeniowa, hr. Woiańska, Domasaewska, Su. 
włowsaa, syndyk tow. dr. flilik, radca magistratu 
Al. Ostrowski.

Przedmiotem obrad było samknięois rcohuu- 
ków za r. 10OG. W  roku tym było w opiece towa
rzystwa 800 niemowląt, s końoem roku posostało 
i a 140. Przychody wynosiły 27.000 kor., wydatki 
28.000 kor., okazuje s<ę tedy niedobór 1000 korow. 
Główną pozyoyę przychodów stanowi subwenoya 
gminy, która wynosi 10.000 ko- rooznie, inna przy
chody wpływają przeważnie z datków dooro- 
wolnych, których zbieraniem zajmują się wymienione 
panie.

Towarzystwo ma własny dom przy ul. Pauli- 
i„w na Łyczakowie; opiek; nad dziećmi sprawują 
SS, Józefitki, Zakład odznacza się wzorowym po- 
rząaziem i czystofioią. Utrzymywane w nim bywej- 
podrzutki i niemowlęta, pozbawione opieki rodzieiel 
skiej, ate tyike m pierwszym reku iyoia, u swaze 
oddawane bywają zywio.eiom w mieście lńu at ** 
a towaiz;stwe płaci is  nie i nadzoruje ipeaót> wy ' 
ohowanla. Podrzutki, znalezione we Lwowie oddaje 
się z reguły do tego zakładu a gmina w utrzyma
nie jednego płaci obecnie p& 15 k. miesięcznie.

Zakład ten spełnia znakomicie swoje si danie, 
mało jednak osób wie o jego istnieniu. Wszelako 
jest to instytucya dla naszego miaata i krajn, wo- 
beo braku demu podrzutków, pierwszorzędnego zna
czenia i zasługuje na Jak^naJwydatni !js*e poparoie 
ze strony spoteuzenstwa.

-5- Lwowskie tow. lekw skle aa wczoraju6m
walnem zgromadzeniu wybrałc auw” zarząd. Wybra
ni zostali: na rok jeden prezesem prof. dr. Antoni
Gluziński, wiceprezesem dr. J. Starzewski, sekreta
rzem doradczym dr. W. Zieiubicki; na lat tray se
kretarzem stałym dr. N Hermau, podskarbim dr. 
A. Bednarski, tdbliotekaraem dr. A. Zawadzki, go- 
snodarzem dr. Festenlurg, delegatami na walne zgro
madzenie towarzystwu iekarsk. gatio.: dr. A. Uln-
siński, dr. M. Herman, dr. T. Staohiewicz, dr. W 
Tatarczioh, dr. E. Maobek, dr. S, Ruft, dr. J. 
Krsyszkowskl, dr. J. Świątki swcz, dr. R. Benoki, 
dr. J. Jasiński, dr. F. Obtnłowlcz, zastępoami dele
gatów : dr. J. Grek, dr. A. Chouin, dr. W. Nowi- 
oki, dr. W. Reiss, dr. U. Reichenstein, dr, A. Gzy- 
żewioz (jun.), dr. K, Bocheński, delegatami do re- 
dakoyi „Tygodnika lekarskiego*: dr. S. RulT, dr.
W. Ziembioki.

-ś- Wystał s przyrodniezo-lekarska i fiy-
gieniozna X Zjazdu lekarzj i przyrodników polskioh 
we Lwowie 1907. Komitet wystawowy komunikuje, 
że prospekty wystawowe wraz i odpowiednimi druka
mi zostały już we wszystkich dzielnicaoh Polski ro
zesłane wszystkim, których wystawa ta może bliżej 
interesować, lub którzy mogliby w niej wziąć udział. 
Jeśliby zatem przypadkiem z powodu nieświ-dolitK
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Ks. Prymas Stablewski.
lUiąg dalszy)

Sztuczna ordynacja wyborcza była przy
czyną, że w myśl życzeń rządu tak liczba po
słów polskich, jak i przedstawicieli frakcyi ka 
tolickiej znacznie się zmniejszyła. Jak to zazna
cza prezes Szuman w zajmującym „Rysie histo
rycznym początzów i zawiązku parlamentaryzmu 
polskiego w Prusiech*, przez długi czas nie wię
cej, jak pięciu Polaków, zasiadało w sejmie pru
skim, a izbę tę w latach 1853—9 nazywano izbą 
landratów.

Gdy przeto poseł Morawski 7 lutego 1856 
w dowód tendeni-yjnego upośledzenia Wielkiego 
Księstwa rozwinął na trybunie pruskiego sejmu 
mapę, uwidoczniającą rozdział okręgów, która 
była najoczywistszym dowodem polskiej krzywdy, 
członkowie stronnictwa katolickiego gorąco go 
poparli *), a August Reichensperger przedłożył 
27 kwietnia 1858 w tym kierunku wniosek

W roku 1859 Koło polskie w sejmie pru
skim uchwaliło odo wiązujący do  dziś dnie sta 
tut, którego zasadą jest solidarność w działaniu 
parlamentarnem. Stronnictwo katolickie zaś, któ
re do liczby 57 wyrosło, przybrało na mocy re
gulaminu z dnia 17 stycznia 1859 oficjalną na-

•) Ob. Sten. Prot. Preuss. Abg. 22 i 23 p. 
z 7 i 8 lutego, oraz Ludwig Pastor August Reiehen- 
perger T. I str. 875.

zwę centrum, odrzucając zalecany przez rząd so
jusz z liberałami.

Głównym przewódcą centrum był w owym 
okresie cresu gorący poplecznik polskiej sprawy, 
Mallinckrodt, przez nieprzyjaciół swoich politycz
nych Łwany smokiem ognistym. Wagener **) pi
sze o nim w pamiętnikach swoich, że „był on 
główną siłą i uosobieniem katolickiej zasady. Ten 
osobiście niezwykle szia- betny i miły człowiek 
jest naturą niezwykle głęboką; moźnaby go na
zwać cichym fanatykiem*. Charakter nieugięty, 
przekonania, któ^e tkwiły głęboko w duszy wy
rażał w sposób gorący z imponującą siłą oburze
nia, które kipiało w nim z powodu prześladowa
nia katolików. Zasadom swoim umiał poświęcić 
urzędowe swoje stsnowisko, po przeniesieniu go 
do Merzeburga, którem- go chciał rząd ukarać za 
opozycję w parlamencie, wziął dymisję i aż do 
śmierci przewodniczył katolickiemu centrum.

Tyrania większości usiłowała tak czionków 
centrum, jak i Koła polskiego usunąć od pra
ktycznej parlamentarnej roboty; jakkolwiek stron
nictwo centrum bynajmniej nie opierało się o za
sadę wyłączności wyznaniowej, ale było dla in
nowierców otwartem, dotykał jego członkd v a 
nawet tak wybitnych, jak Mallinckrodta i oby
dwóch Reichenspcrgerów, ostracyzm rzekomych 
liberałów, usuwający opozycję od wyborów do 
komisji.

Ani punkt ciężkości politycznego działania 
Polaków, ani też stronnictwa katolickiego nie
mieckiego nie leżał jednak w owej epoce w par
lamencie. I  Polacy i katolicy niemieccy nie za
czynali od kopuły, ale budowali od dołu. Zna

*) Wagener Mśmoiren B. I str. 69.

komicie zorganizowane przez arcybiskupów Du
nina i Przyłuskiego nadzory duchowne nad szko
łami ludowemi wzmocniły w ludzie polskim wia
rę i samowiedzę narodową; siły odpornej szu
kano też więcej w wyrobieniu wytrwałości i har- 
tu ludu, aniżeli w zmiennych kolejach wpływów 
parlamentarnych. Towarzystwo pomocy nauko 
wei, a później Kółka romicze i Towarzystwa 
zarobkowe działały ożywiająco na naród.

Stronnictwo katolickie tymczasem od pfer 
wszego zjazdu w Moguncyi w d, 4 października 
1848. w którym wzięli udział katoliccy posłowie 
do zgromadzenia narodowego frankfurckiego, od
bywało peryodyczne zjazdy katolików, w których 
i Polacy, a w późniejszych także i ks. Stablew
ski brali udział; tam podnoszono w myśl wyso
kich natchnień ks. Kettelera kwestyę społeczną, 
zastanawiano się nad środkami zaradczymi prze
ciwko nędzy moralnej i materialnej robotników 
i czyniono przegląd stowarzyszeń, w których 
rzędzie odznaczało się szczególnie Towarzystwo 
św. Bonifacego za pomocą szkół i misyj we
wnętrznych, zabezpieczające katolicyzm przed za
lewem protestantyzmu.

Towarzystwa św. Wincentego a Paulo usi
łowały nieść ulgę ludzkiemu cierpieniu i star ’ ły 
się rozpowszechniać osady Sióstr Miłosierdzia, 
w łonie zaś górników powstawały Towarzystwa 
wstrzemięźliwości, a Towarzystwo Piusa I X  sku
piało katolickie siły, Droniąc wraz z katolickiem 
Towarzystwem niemieekiem jedności i swobody 
katolickiego Kościoła.

Po drugim zjaździe wrocławskim w roku 
1849 zwrócono szczególną uwagę na stosun-i 
rzemieślnicze i na Towarzystwa czeladników 
i terminatorów, do których wzór dał w r. 1844

dawny czeladnik, a później ks. Kolping. Z bie
giem czasu stowarzyszenia te rozgałęziały się 
i specyalizowały, powstawały też osobne organi- 
zacye nauczycieli ludowych katolickich, Towa
rzystwa naukowe i pedagogiczne, zajęto się spra
wą uniwersytetów, założono Towarzystwo św. 
Rafała dla ochrony emigrantów. Roztrząsano 
również potrzebę stworzenia wpływowej prasy 
katolickiej, wymownie zalecaną przez biskupa 
Kettelera, który w przemówieniu swojem pod
niósł, że gdyby św. Paweł po raz drugi w cza
sie obecnym przyszedł na ten świat, stałby się 
z pewnością dziennikarzem Usiłowania te uwień 
czyło w r. 1871 założenie „Germanii*, nieza- 
przeczenie najlepiej redagowanego ze wszystkich 
katolickich dzienników na świecie.

Na zgromadzeniach rzeczonych nie zapomi
nano o cierpieniach katolików w Polsce, które 
były przedmiotem rozpraw na ki'ku zebraniach. Na 
zjazd we Fryburgu d. 12 września 1.859 zaprosił 
zarząd wieców katolickich ks. Prusinowskiego 
w celu przedstawienia ucisku Kościoła katolickiego 
pod rządem rosyjskim. Gdy ks. Prusinowski mówił
0 księżach oderwanych od swych owieczek a 
pełniących najniższe posługi w szyzmatyckich 
k.jsztorach na wy w głębi Rosyi i o dwóch
nńlionaoh katolików pozbawionych pasterzy i sa
kramentów, o dzieciach chrzczonych bez księdza
1 o ludności wiejskiej srogo karanej za wykony
wanie obowiązków religijnych, polały się w łonie 
zgromadzenia łzy współczucia i wzniosły się do 
nieba modlitwy ze uciśnionych katolików w Polsce.

W  Sejmie pruskiem różnice zdań w sprawie 
włoskiej i w sprawie powstania z r. 1863 nie 
zdołały trwale zakłócić dobrych stosunków Po
laków ze stronnictwem centrum. W sprawie

Włoch objawiaiy się w kole polakiem sympaty 
dla ich ziednoczenia- które pobudzało nrdzieje P< 
laków, polityka Napoleona III. pragnąca oprze 
strukturę Europy na związkach nai odowych cii 
szyła b.ę wielką popularnością- W stronnictwi 
katolickiem przeciwnie sojusz Prus z Włochnn 
nie był wcale sympatycznym, wiedziano, bowien 
że jego ostrze zwraca się przeciwko Aiwtryi, i 
też po jej pokonaniu wzmoze sie potęga pras 
kiego protestantyzmu i wolnomularstwa ' zdrua 
gocze katolicką wówczas Francję.

W sprawie powstauir z r. 1863 stanowisk 
przewódców katolickich, którzy o niem wypowie 
dziel swoje zdanie, było szczerem i otwunem 
jakkolwiek większa część przewoacow nic spraj 
jałi powstaniu polskiemu, przestrogami cho-ia 
btzskutecznemi oddali więnszą usługę Polakon 
aniżeli deklamatorowie z obozów liberalnych prut 
k.oh, austryackich i francuskich, którz\ s początk 
pchali Polaków do powstanie i zaślepiali ich ui 
dzieją pomocy europejskiej, a później wycofa 
się z gry i opuścili naród polski w nieczczęsciu

Zapatrywania przywódców' ccntrar n 
przygotowania do powstania znalaziy wyrat i 
korespondencyi Augusta Reichenspergera z konta 
lambertem *). August Reichensperger nie pochwa 
lał łączenia się Polaków z rewolucyjnymi plaoa 
mi pary8ko-turyńskimi, przestrzegał ich prze 
intrygami Napoleona III, o którym pisał, że ni' 
potrzebuje parlamentu car il parle et ment tou 
seul, raziły go również pomyczm demonstracji 
w kościołach waiszawskioh.

(G. d. a.)

*) ie illustrierte Zeit 1862. S. 68.
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śei komitetu, lub przez przeoczenie został ktoś z in 
tereaowtnjnh pominiętym zechce się zgłosić ustnie, 
lub pisemnie po druki wystawowe wprost do dy
rektor! wystawy dra Kaliketa Krzyżanowskiego, 
Lwów, Namiestnictwo.

-f- Kolędy Chór uczniów IV. gimnazjum pod 
batatą p. Domiszewskifego odśpiewa kolędy w archi
katedrze łacińskiej jutro, w niedzielę podczas mszy 
św. o 12 w południe.

-r- Z k -n u w a łu  Wielki festyn dziennikarski, 
połączony z corsem kostyumnwem, który na Stawach 
PanidaSkicL urządza Tow. łyżwiarskie ua dochód 
wdów i sierót p0 OŁłonkach Tow. Dziennikarzy Pol- 
skioh odbędsie się jutro, w niedzielę. Przy tej spo- 
■obnofoi prosi nas wydział Towarzystwa łyżwiarsKie- 
go o unaozenft, że uchwałę swą oo do dopłaty do 
kart rocznych dla swych członków powziął jedynie 
na żądanie licznego grona członków, którzy sami 
postanowili ^podatkować się, aby przyczynić się do
pomnożenia funduszów Tow Dziennikarzy Polskioh.
Tow. łyżwi—skie sprawiło i50 nowych kostiumów, 
które można wypożyczyć za poprzedniam. zgłoszeniem 
ńę w wydziale tego Towarzystwa.

Katoliocy współpracownicy sztuki fryzyersko- 
pernkarskiej urządzają wieczorek z tańcami w ozwar 
tek dnia 7 lutego w wielkiej sali „ Gwiazdy“ na do
chód wt ajemnej pomocy fryzyerów.

Tmdyoyjny wieczorek wełniany, cieszący się
•d szeregu lat wielkiem powodzeniem, odbędzie się 
i w bieżącym rokn staraniem komitetu zabawowego, 
■tow. rządowych pomocników kancelaryjnych dnia 1
luteg. w dali Domu Maiudnego. Dochód przeznacz - 
»y nal fan dusz budowy własnego dema.

Wczorajsza .wieozornica” w kole literacko- 
wnyiaycsnem z współndziałem „Echau powiodła się 
bardzo doorze. Doskonały chór odśpiewał pod kie
rownictwem p. Jana Galla całą wiązankę pieśni. 
Najbliższy wieczorek z tańcami w kole odbędzie się, 
z powodu przypadającej na wtorek rooznicy styoznio- 
wej, wyjątkowo we czwartek 24 b. m.] Warunki, 
zwykłe.

-ł- Pod kołaldl pociąga. Na dworcu kole
jowym Podzamcze roDOtnik kolejowy Pańko Petrow 
przechodząc przez ter, wszedł między dwa wozy po- 
oiągu, lecz w tejże chwili pooiąg ruszył, Petrow do
stał się pod koła wegonow i został t ik stras; me po- 
kdeczony, że w kilka godzin umarł.

  Kromka krajowa,
~WyV<fr*iwupOliriBjąćy-" jednego członka' ra-‘ 

dy powiatowej w Sanoku z grupy gmin miejskich 
rozpisało namiestnictwo na 18 lutego.

Z powodu a* w Id  fuleiaoj wstrzymano o 
gouy ruch pociągów pomiędzy Chryplinem a Ko- 
pyoayńcami.

Emigracja tydón i  Galioyi Wychodząoy 
w Wiedniu miesięcznik żydowski „Gerecktigkeit* 
przedkłada w ostatnim numerze żydom galicyjskim, 
ib esętć ich powinna się rozproszyć po innych pro
wincjach anstryackich. W Czechach — pisze „Ge- 
leoLtigkeit* — gdzie istnieje kwitnący przemysł, 
wśród 6,798.600 miez; uańcow żyje tylko 180.000 
Żydów, a na Węgrzech, gdzie w ostatnich lutach 
handel i przemysł si  ̂ rozwija, mieszka aa 19,500.000 
lndnożoi tylko Ślk.SuO żydów. W Galioyi, kraju u- 
bogim, niż posiadającym priemyałn, żyje na 7,270000 
miaazkońoów aż 822.000 żydów, z któryoh 20 proc 
nie ma żadnego Utrzymania. Wszelkie usiłowania, 
dąiąoe do zmniejszenia ich nędzy, nie doprowadzą 
do oeln, jeżeli równocześnie nie będzie się odbywać 
•migraoya żydów z Galioyi. Nie przemawiamy za
tnę, ażeby żydzi galicyjscy emigrowali do Ameryki, 
to uczynić powiem uciskani i prześladowani iydn 
rosyjscy i rumuńscy. Żydzi galicyjscy, którzy w do
mu Znaleźć nie mogą utrzymania, emigrować powin
ni nie do Araerytfi lecz do Czech, Morawii, na 
ftpjt, do dolnej Anstryi, Styryi, Raryntyi, Krainę, 
Tryeztu, Iztrri i Dalmacyi tj. do krajów takich, 
gdzie uiienzka bardzo mało żydów. Każdy zyd ga
licyjski podług ustawy ma prawo osiedlenia się w 
tych krąjach we wszystkich miastach, osadach i 
wziarh, W  Wiedniu żjje na 1.960.000 mieszkań 
sów 17Ż.000 żydów, w tern 40.000 z Gal oyi. 
Ludnośó Wiednia wzrasta jednak bardzo szybko, a 
w /. 1917 będzie ona prawdopodobnie wynosić 2!|a 
miliona. Ludność żydowska w "W-eduiu wynisi 9°|0. 
Zbyt wielka emigrauya do Wiednia nie jest jednak 
Wskazaną, gdyż zarobkowanie dla żydów byłjby tam 
barano ntrndnionem. Do Wiednia mugą emigrować 
tylko rzemieślnicy, jak ślusarze, stolarze, szrwoy 
krewcy

bubjektom handlowym zaś, którzy w Galicy! 
się żenią i otrzymują porag w gotówoo .aleoa „Ge- 
re< btigkel* rozpoczęcie interesu w mieście oseskiem 
lub morawskiem zamiast w Galioyi, gdzie jett za 
wielka konkurencja i gdzie prędzej czy póś, lej koń
czy nowe założony interes bankrnotwem. W Cze- 
chaoh i na Morawii istnieją średnie miasta, które 
mogłyby wytrzymać trzy razy więcej sklepów, ani
żeli 4im jest obecnie. Pomocnicy galicyjscy ze Lwo
wa, Krakowa, Tarnowa, Brodów, Kołomyi, Stanisła
wowa, Tarnopola, Rzeszowa, Jarosławia, Sambora 
etc. włtda ą językiem polskim i niemieckim i rozu
mieją się dobrze na interesie. Setki młodych żydów, 
ko&czT organ żydowski, mogłyby w taki sposób 
■tworzyć sobie dobrą egzystencję i zdubyć także ma
jątek, a Galioya uwolnioBąby została od wielu ro
dzin, powiększająoyoh w niej proletaryat głodny

Kronika povaże«biia.
| Ciekawa scena w parlameneie wieaei

■Kim Zbyt ruchliwy komitet, Który postawił sobie 
■a cel pneforsowanie uetawy o rozwodach, przy- 
pnieił onegdaj do kończącej swój żywot izby posłów 
generalny szturm, aby ta izba, która term wszystko 
załatwia i uchwala, uchwaliła takie rozwody. W ku- 
rytarzach parlamentu pojawiła cię ogromna ieputa- 
eya. a kobiet i mężczyzn złożona i była najpierw u 
referenta p. Ttohana, a potem n innych posłów. 
Wiróó członków deputaoyi najwymowniejszą był. 
pani Leopeldyna Pnklitor, która zapewniała, że 2000 
kobiet związało się dla sprawy rozwodowej i nie 
■poczną, póki nie uzyskają ustawy o rozwodach. 
„Pokażemy, mówiła, że potrafimy zdobyć taką usta
wy choćbyśmy miały urządzać demonstraoye po uli
cach11. A więc demonstraoye uliczne stały się od 28 
listopada 1905 ostatnim i najsilniejszym argumen
tem w żyoiu publiczni m ! Rozstropiejsi posłowie tł ó- 
maczyli gorącym deputat!om, że nie mogą liczyć na 
■pełnienie swoioh zamysłów,

f  SzerzcBle p tp łceh a . Z Warszawj donoszą : 
W szerokich kołaoh ludku warszawskiego krążą ni# 
dorzeezne plotki, że rządowe kasy oszczędności od 
Nowego Roku nie tylko przestają płacić procenty od 
przyjętych sum, ale Każą płacić za „przechowywanie 
depozytu* i w tym celu z pieniędzy złożonych strą
cać będs należność i»  przechowywanie. Bajki te po

wodują ludzi posiadających oszczędności w kasach 
rządowych do tłumnego oiśidęoia się do kas celem 
odebrania grosza, zapracowanego krwawicą

§. Katastrofa na Jamajce. Z dotychczasowych1 
doniesień telegraficznych nie można wytworzyć sobie 
jeszcze zupełnego obrazu przebiegu strasznej kata
strofy i zniszczenia miasta Kiiigstown. Już od kilku 
miesięcy notowały aparaty seismograficzne wstrzą-) 
śnienia ziemi na Jamajce, silniejsze odczuwali nawet 
mieszkańcy, nie przypuszczając jednak wcale, że 
może przyjść do katastrofy. Trzęsienie poniedziałko
wa nastąpiło prawie niespodziewanie Olbrzymi wi
cher szalał nad miastem, zciemniło się znaczcie. Na
gle nastąpiło kilka bardzo silnych wstrząśnień zie
mi. W  uboższych dzielnicach miasta, zwłaszcza 
w dzielnicy murzyńskiej runęło natychmiast wiele 
domów, grzebiąc mieszkańców pod gruzami. Inni 
mieszkańcy rzucili się w popłocnu do ur-ieczki. Ró
wnocześnie prawie wszczął się pożar w zabudowa
niach portowych i rozszerzał się niezmiernie szybko 
wśród gruzów przeważnie drewnianych. Ponieważ 
ulice były zamknięte zawalonymi dumami, a oprócz 
tego panowała w mieście panika, więc straż pożar
na nie mogła przystąpić od razu do akcyi ratunko
wej. Tymczasem pożai szerzył się dalej, obejmując 
coraz większe pizestrzenie dzielnicy hanalowo-porto- 
wej. Ludność tej dzieinicy zaczęła w panice uciekać 
ku murzu, kilkaset ngób wepchnął natłok do wody-, 
akąd wyratowały ich dopiero łodzie okrętów, stoją
cych w porcie na kotwicy. Natychmiast zmobilizo
wano całą straż pożarną, policyę i załogę wojsko
wą. Około północy udało się zlokalizować pożar i 
ograniczyć go do miejsc już płonących, z których 
dzielnica handlowa jest podobna do sto-u żarzących 
się popiołów. Liczba ofiar nie jest jeszcze dotąd 
ustalona. Wśród zabitych jest wiele wybitnych oso
bistości. Między innemi zginął były poseł James Fer- 
gusson, obecnie wiceprezydent towarzystwa na Ja
majce, kapitan Joung znany z wojny krymskiej i inni. 
Położenie matowanych jest również rozpaczliwe. Ko
czują oni ua wzgórzach obok miasta, albowiem wła
dze z obawy nowej Katastrofy kazały opróżnić wszyst
kie budynki. Środki żywności są bardzo nieliczne, to 
też gzoai klęska głodowa. Wszystkie sslepy są zni
szczone. Wśród ocalonych panuje ogromne zamie
szanie, ponieważ matki szukają ciągle mężów i dzie
ci, dzieci rodziców, a o odnalezieniu kogoś w zaim
prowizowanych obozowiskach nie ma mowy.

Dc zamieszania przyczyniają się te£ bandy 
diapieżców, którzy, korzystając z nieszczęścia, ra
bują gruzy. Bandy murzynów, znalazłszy oeezki 
rumem, raczą się alkoholem do nieprzytomności, 
między pijanymi doehodzi do strasznych scen. Tc 
też władze wydały nadzwyozajne zarządzenia, grożąc 
doraźną karą śmierci łupieżcom i awanturnikom. 
Kilkunastu murzynów już powieszono. Szkody ma- 
teryalne są olbrzymie. Gała dzielnica portowa 
zniszczona pożarem. Ofiarą płomieni padło kilka 
kościołów, wielki bank kolonialny, „Myrtlo bank* i 
inne banki prywatne. Z domów prywalayoh prawie 
żaden w okręgn dziesięciu mil angielskioh nie po
został nieuszkodzony, gdzieniegdzie, jak w dzielnicy 
murzyńskiej, runęły w gruzy całe ulice.

O F I A R  y .
Pod literami J. fi. złożono w administracji 

naszego piama kor. 5 na Brata Amerta a kor. 5 na 
weteranów z r. 1868

(Pocztą.)
— Obiega po Warszawie odezwa „Socjal

demokratycznej parfcyi robotniczej rosyjskiej11, 
jakoteż „Socyaldemokracyi Królestwa Polskiego 
i Litwy“ , wzywająca ao powszeohnego strajku 
na dzień 22 stycznia, jako dzień pamiętny dru
giej rocznicy krwawego rozpoczęcia rewolucyi w 
Petersburgu.

— Ubiegłej nocy na stacyę kolei nadwi
ślańskiej Kejowice wpadło z wielu stron kilku
dziesięciu ludzi uzbrojonych w rewo'wery. Na
pastnicy obsadzili wszystkie wyjścia i zakazali 
urzędnikom ruszać się pod groźną śmierci. Na
stępnie kilka z napastników wpadło do lokalu, 
gdzie się mieści Kasa stacyjnu; rozsadzono ją 
dynamitem i zabrano 6000 rb. Sprawcy po do- 
donaniu rabunku znikli.

Z całego świata-
Giuiindea. W obecności cesarza i arcy- 

Lńążąi odbył się tu dziś pogrzeb królowej Maryi 
hanowerskiej.

Paryż. Wczoraj wydalono stąd znow 27 
cudzoziemców, przeważnie Belgijczyków, którzy 
w rozmaitych klubach gry zatrudnieni byli 
jako Kruoierzy. Ogółem liczba wydalonych do
chodzi 80

^ofla. Strajk kolejowy trwa dalej i spowo
dował prawie zupełne wstrzymanie ruchu towa
rowego, skutkiem czego państwo i kupcy ponoszą 
wielzie straty. Buch osobowy mimo podjęcia 
służby przez wielu konduktorów jest znacznie 
ograniczony.

Petersburg. W miejscowości Kubań kołu 
Baku odczuto 2 silne wstrząśnienia ziemi.

Trzęsienie ziem i na Kuble.
Londyu. Z Kingstown donoszą, że całe to 

miasto należy uważać za stracone. W ziemi 
tworzą się dziury i szpary na 10 stóp głębokie. 
Całe ulice zapadają się. Podobny telegram otrzy- 
uał admirał w Ha mannie, który wysłał pomoc na 

Jamajkę. Admirał ten donosi, że morze wystą
piło z brzegów i zalało całe wybrzeże.

Nowy Jork. „Associated Presse* donosi 
z Kingstown, że trzęsienie ziemi rozpoczęło się 
naf.e, bez żadnych poprzednich objawów. Huk 
podziemny trwał 86 sekund. Miasto chwiało się 
jUn okręt na. wzburzonem morzu. Budynki waliły 
się wśród kłębów prochu i dymu. Ti wielu do
mach wybuchł pożar. Pogrzebano dotąd 400 
zwłok.

Znaczna liczba ludzi spaliła się. Trzę
sienie ziemi dało się uczuć na całej Jamajce.

Siai pow ietrza, Sprawozdanie oeiil£ki*;ij ;!> .  
oyi meteorologicznej we Wiedr.in i aastryaoKich „ o la  
pańsLwowyoti. Dniu 18 styoznla t.X)7. roku o goda. 7
lano. Czeriaó wee — •— 1’arnopol — , Lwów — ■ ,
Słiiole—•— r*rzenytfi —■ —. J a ro só w  — — Tarnów 
— . Nowy Zagórz Kraków -(-1-2 Praga + 5-0,
Wiedeń + G '4 Seinaiering — 0 6 Budapeszt -f  3 -6. Juch] 
+ 0  4 R iv »  + 2 1  Tryest +  8-5 Celsyusza

(Telegrafem i pooztą.)
— Dz>ś wieczorem zbiera się wydział rady 

naczelnej stronnictwa ludowoow pod przewodnictwem 
dr. Bernadzikowskiego, a jutro rano rozpocznie peł
na rada naozelna przy udziale mężów zaufani i z 
powiatów obrady nad akeyą pizedwyborczą.

Głównodowodząoy poznańskiego korpusu 
armii zakazał wszystkim wojskowym uczęszczać do 
polskiego teatru w Poznaniu.

O polaki katechizm .
Onegdaj w południe odbyła się wielka re- 

wizya policyjna w mieszkaniu pp. Langiewiczów 
w Gnieźnie przy ulicy warszawskiej oraz w o- 
■obnem mieszkaniu ara Langiewicza. Szukano 
materyałów w sprawie strajku szkolnego. Po
szukiwanych papierów nie znaleziono.

* Wagnera „Z ygryd“ bedzie wystawionym na 
naszej scenie w połowie lutego a tytułową partyę 
odtworzy znakomity śpiewak wagnerowską p. Ale
ksander Bandrowski. Iduc partye wykonają p. Gem- 
barzewska (B.unuhilda), i pp. Malawski (Mime), 
Okoński (Wędrowiec-Wotan), Ludwig (Alberyk) i 
Mossoczy (Tafuer). Próby rozpoczną się w przyszłym 
tvgodniu po premierze ,yPana Tadeusza* Wydżgi.

Teatr m iejski w Czerniowcaeh wj dzie
rżawiono na przeciąg 3 lat p. Marcinowi Kleinowi, 
klńry otrzymywać będzie rocznie 10.000 koron sno- 
w.-.ocyi, pod warunkrnin zaprowadzeuia stałej o-
pery.

5,1 „Rerno des Denx Mondesu. Naczelnym rą
da: orom te|p sławnego czasopisma został w
sce zmarłego Brunetiera ustanowiony Franciszek
Ch.fmes.

* Opera ktm lczua w Paryża, Ponieważ
AlV'Tk Corre odmówił przyjęcia dyrektury opery ko - 
mi• znej w Paryżu, ofiarowano ;ą sławnemu koinpo- 
zytoiowi Andrzejowi Mes3age'-owi.

* .Dwutygodnika sateoh etyczne go i duszpa
sterskiego* nr. 2 zawiera: Do Braci Kapłanów na
Górnym ŚiązKul Obrazki ze współczesnej Francji. 
III. Ks. Mateusz Jeż. Uświadamianie płciowe. (C.
d.) Ks. dr. K. Szczeklik. Lisi. otwarty do profesora
Sławomirskiego. (Dok.) Ks. Mateusz Jeż. Egzorta 
apoiogetyozna o liberalizmie. Kilka słów o rćżnioy 
między duszą ludzką a zwierzęcą. Ks. B. Łao.ak. 
Kształoauie katechetów w ogólności. Reoeuzye. Poło
żenie nauozycieli ludowych w Galioyi. Obrazki z 
obozu przeoiwnego.

> 5>erln»r Iw oa sk lezo  teatru a le ls łt le co
W  niedzielę popoł. ,,Królow a Ta.tr11 — w ieczór 

„Ptojaoe11 wys ęp A  Bandrowskiego; „Przyjaciel F ryc" 
wysoęp I. Bohuss.

H epertuar teatru  k ra lro a s k ie g c
W  niedzielę popołudniu ,,Betleem polskie1', w ie 

czór „N itka jedw abiu1. Sardem. .
W  pomeaziałoK , Moralnośó pani Buiskiej11 G-. 

Zapolskiej.
W e wtorek „Warszawianka*1, „Dzika różyczka 

i drugi akt „Księdza Marka11.
We środę „Sherlook H olm es1
W e czwartek „Nuka jedwabiu11 Sardou,
W  piątek teatr zamknięty.
W  sobotę premiera „Baaarat" Bernsteina.
W  niedzielę popoł. „BetLoem polskie11 — w.eczór 

J, WiceŁ i Wa^ek11.
W  poniedziałek „W ieczór hum oru11 Lelewicza

Ostatnie wiadomości.
W sprawie wyboru p o s ł a  s e j m ó w  e g o  

z pow. starosamborskiego w miejsce śp. Agop- 
sowicza, rozpisanego na24bm., ogłaszają w mie
nia „narodnego komitetu* pp. dr. Konst. Lewi
cki, pos. Oleśnicki i dr M. Zderkowski odezwę, 
wzywającą tamtejszych Rus.nów, aoy oddali swe 
głosy ks. Iwanow- Jawprskiemu, parochowi w 
Strzelbieach Korespondenc. „Ciła* donoszą, że 
wybór tego kandydata jest niemal zapewniony. 
Z polskiej strony staje tam jako kandydat p. Ste- 
tan Sozański.

Telegramy i telefonematy
z dnia 19 stycznia 1907. 

Prognoza pogody.
Wiedeft. Prognoza, centralnego zakładu mete

orologicznego w Wiedn.u i.a dzień 20 stycznia:
W Galioyi wschodniej i na Bukowinie: Zim

ne, żywe wiatry, zimno.
W Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna

mierny wiatr, chłodno.
Rada państwa 

Posiedzenie wczorajsze.
Wiedeń. W ciągu dalszym wczorajszego 

posiedzenia izby puslów dokończono dyskusyi 
nad ustawą o winach sztucznych i ustawę tę u- 
chwalono w drugiem i trzeciem czytaniu wraz 
z rezolucyą p. Steinwendera, ażeby rząd przy 
pertraktacyach z Węgrami postarał się o znie
sienie cła importowego na wino.

Zgłuszono następujące wnioski: Steinwen ■ 
der o wzięcie pod obrady przedłożenia w spra 
wie dodatkowego traktatu z “Węgrami, co do 
wypuszczenia monety niklowej; Kaiser o wzię 
cie pod obrady ustawy o centralnej kasie związ
kowej ; btraucher o zaliczenie Czerniowiec do 
I kl. a Seretu, Suczawy i fiadowiec do 111 kl. 
dod&tków aktywalnych, wreszcie wniesiono trzy 
wnioski nagie o zapomogi z powodu klęsk ele
mentarnych.

Następne posiedzenie dziś.
Posiedzenie dzisiejsze.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izba 
posłów załatwiła po krótkiej dyskusyi zapropo
nowaną przez referenta p. R o s z k o w s k i e g o  
ustawę o prawie autorstwa, poczem rozpoczęła 
dyskusyę nad nagłymi wnioskami w sprawie p o- 
l e p s z e n i a  p ł  & c u r z ę d n i k ó w  i p r o f e 
s o r ó w .

Leopold S t e i n e r uzasadnia nagłość. Drugi 
wnioskodawca G r o s s  zrzekł się głosu.

Frzemawiali następnie S o b o t k a ,  Ge s s -  
m a n n  i F r e s s l .  Wszyscy mówcy wskazują na 
złe położenie urzędników i domagają się sanacyi 
tych stosunków, oraz zaznaczają, że przedłożenie 
rządowe wprawdzie nie jest wystaiczające, ale 
mimo to zaniechali zamiaru czynienia wniosków

i poprawek, aby nie narazić przyjścia do skutku 
całej ustawy.

Wiedeń. Izba poselska aby zała‘ wić wszyst
kie ustawy będące na porządku dziennym, od
będzie w przyszłym tygodniu 3 posiedzeń dzien
nych i 2 posiedzenia nocne.

Posiedzenia i z b y  p a n ó w  odbędą się 
d. 29 i 80 bm.

Sprawa Polonyiego.
Budap.sL Eksburmistrz Halmos wystero

wał do ministra sprawiedliwości Polonyi’ego 
pismo, w którem cofa wszystkie zarzuty przeciw 
niemu. Do tego oświadczenia skionił go lekarz 
jego domowy; wzburzenie, jakiego doznawał w 
w ostatnich dmacL, wpłynęło niepomyślnie na 
stan jego zdrowia. Pobnyi odczytał to oświad
czenie na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo
wanych (Patrz Sejm. węgierski).

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

posłów węgierskiego sejmu przystąpiono do dy
skusyi nad budżetem ministerstwa sprawiedli
wości.

Minister sprawiedliwości P o 1 o n y i wy- 
woazi, że od czasu nominacyi na ministra nara
żony jest na nieustanną nagonnę polityczną 1 
swych przeciwn ków. Wynikiem tej nagonki jest 
ostatni napad Halmosa. Otóż ubiegłej nocy przy
szedł do mówcy (Poloniego) lekarz Halmcwa, 
Wein, i oświadczył mu, że Halmos przepędził o- 
statnie dni wśród wielkich wyrzutów sumienia, 
a ponieważ jest człowiekiem chorowitym nie 
może się narażać na przykrości, połączone z 
procesem, tem bardziej, że przekonał się, iż 
wszystkie uczynione Poioniemu zarzuty były nie
prawdziwe. Dr. Wein wręczył Foloniemu ułożo
ne w tym duchu oświadczenie pisemne Halmcsa. 
Minister oświadcza, że nie uważa spraw * tej 
jeszcze za załatwioną, gdyż chce przedłożyć 
wszystkie akta, odnoszące się do jego minionej 
działalności w radzie municypalnej, aby wszyst
kich dowodnie przekonać o swej bezintereso
wności .

Następnie przeszedł minister do omówienia 
budżetu.

Walka antikościelna we Francyi.
Paryż. W  adresie do Ojca św. zapewniają 

biskupi francuscy papieża o swem jeduomyślnem, 
z przekonania płynącem poddaniu się wyrokem 
Ojca św. w sprawie ustawy wyznaniowej. Bisku 
pi zgodnie z papieżem protestują przeciw gwav 
towi zadawanemu najświętszym prawom i oświad
czają, że pokój religijny może być przywrócony 
jedynie przez uszanowanie kościelnej hierarchii, 
nietykalności dóbr kościelnych i wolności. Bi
skupi występują jak najenei giczniej przeciwko 
podejrzeniom, jakoby papież działał pod wpły
wem mocarstwa zagranicznego i jakoby francu
ski episkopat szedł za nim raczej wskutek dy
scypliny, jak z przekucania. Biskupi oświadczają, 
iż pracować będą. korzystając w pełni ze swej 
wolności, a w końcu przyrzekają służyć ojczyźnie 
wszelkiemi dającemi się z wiarą i honorem po
godzić ofiarami.

Paryż. Wczoraj przed południem odbyło 
się plenarne posiedzenie zjazdu biskupów francu
skich. Ponieważ Wiele spraw pozostało jeszcze 
do załatwienia, osłatme posiedzenie plenarne od
będzie cię dziś przed południem.

Paryż. (A. Havasa). Krąży pogłoska, że 
biskupi ponownie zajmowali się sprawą ewen 
tualnego zaprowadzenia nabożeństw prywatnych 
i godzą się na to, iż na urządzenie takich na
bożeństw zezwalać należy tylko w ostatecznych 
wypadkach.

Z ziem polskich.
Obecnie ogłoszony zosial autentyczny tekst 

okólnika Stolicy apostolskiej d d biskupów w kwe- 
styi możliwości używaniajęzyka rosyjskiego w na
bożeństwach dodatkowych. Stwierdzić należy, że 
okolnik ten datowary z 13 października 1906 
n ie  z n o s i  wcale dekretu z r. 1877, albowiem 
gdy ter ostatni zabraniał zamiany języka pol
skiego w dodaikowem nabożeństwie na rosyjski, 
to obecny okólnik mówi jedynie o tem, że co się 
tyczy kazań, katechizacyi, modlitw i śpiewów ko
ścielnych, to w ogóle s-oeowanem być winien język, 
będący językiem większości mieszkańców lub spo
łeczności wiernych, dla których dany kościół spe- 
cyalnie został przeznaczony. Jeśliby się zaś zna
lazła znaczna, chociaż mniejsza część wiernych, 
używających innego języka, rależy dbać o to, aby 
i oni mieli we własnym języku katechizm \ ka
zania, a w razie, g&yby się to okalało na czasie, 
modlitwy publiczne i śpiewy kościelne. Gdyby 
w wypadkach pojedynczych miały z tego powodu 
powstać wątpliwość' i trudi ości, naieźy zwracać 
się do Stolicy św.“

„Kuryer litewski* zaznacza, że nowy ten 
okólnik był niespodzianką dla biskupów, a w ich 
liczbie i dla ks. biskupa wileńskiego, który przy
bywszy do Rzymu, tam dopiero dowiedział się 
o zapadłem już postanowieniu Stolicy apostol- 
skiejj Rokowania o wydanie tego okólnika pro
wadził rosyjski minlster-rezydent Sazonow z ks. 
kardynałem Merry del Yal od d. 16 lutego 1906. 

Położenie w Łodzi.
Łódź. Przy sposobności pogrzebu przyszło 

do bójki między roDotnikpmi. Robotnicy strzelali 
do kościoła i wychodzących z niego lud*i. 
Wkroczyło wojsko i rozprószyło ekscedentów. 
4 osoby zabite 7 rannych.

Macedonia
Ateny Nadeszła tu wiadomość, iż dnia 16 

bm. w nocy banda Bułgarów wtargnęła do wsi 
greckiej CirKowo w Macedonii, zamordowała ro
dzinę noiabla, złożoną z 7 osób (w tem dwie 
kobiety) i podpaliła wieś.

łaskaw Pani BaNizie o!
Czy Pani wie. dlaczeyo
przy zakupnie kawy stodowej należy
wyraźnie żądać »Kathreinera?♦

Oto dlatego, że bez wyraźnego ^  
żądani a »Hath rei nera* naraża się 
Pani na io, że dadzą Je j jakąś 
mniej wartą imiizzyę, naśiadow- 
nici.yC. . 1 ćj/c:ce łych wszystkich
'r.ah:z:niiych za i et. jak ie  pra- 
v ozi wy th rei ner* pos i a da.

Albowiem tylko

■Hs tbre; erc Kneippa kawa
SiOdowa-
posiada, dzie<i sw em u  
sz cz . jó lnem u sk ładowi,  
aromat i sm ak prawdzi
wej kawy ziarnowej.

P rosimy zatem : Ł askaw a pani Do- 
br^ćniejka raczy  dokładnie zapa- 
miętać, że praw dziw ego -K a unrei- 
nera= m ożna nabyć ty lke • z ' m- 
kniętychi pakietach, m ających  n ipi; 
>K atkreiners Kneipp - M alzkaffee« 
z portretem  p roboszcza  K n jip .a  

ja k o  m arka oohronną.

J f c C C Ł

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Re^akoya nie odpowiada.)

Nie kupujcie żadnego jedwabiu
„  bez poprzedniego zażądann wzorów naszyeh pod gwa- 

rancyą trwałyeh, bardzo pięknyoh nowośoi ozarnyeh, 
biały-h i kolorowych.

Specyalność: Jedwabne m a ;evy« na t o a le t y  
ś ln b n e , b a lo w e , w iz y t o w e  1 a p a o e ro w e  orai 
n a  blązldU p o d a z e w m  etc. n<i kor. 1 1 5  do 1S-— za 
metr. Sprzeaajemy w p io a t  p f j  w a tn y m  i posyłamy 
podług wybrauy-th próbek matorye jedwabne do miesz 
kań z  o p ła o o n e m  p o r te m  1 ołem .

Schweizer &  Co., Luzern 02& (Schweiz)
Seidenstoff-Eiport. —  K5nigl. Hoflief.

Dom polski „Farsorleane* ulica Guiglia willa 
Josepha (Sg iare Gambetta). Pokoje z komfor
tem urządzone w rajlepszym punkcie miasta 

z utrzymaniem lub bez.

Przyjechali do Lwów* d. 19 styczalr 1907.
Hotel Europejski (Alnerta Szaowrona). K. 

br. Krasicki z Wołynia, S. Zwoisc* z Bryniec, K. 
Wołkowicki ze Stryja, P. Wójcickc ze Sambora, F. 
Kolie z Bodmbacnu, S. Hnbson z Wiednia, A. Ger
man z Wiednia. M. Dosohott z Bortnik, I. Swarek 
z Wiednia, fi. Koch z Sadagóry, F. Fleszar z Łań
cuta, K, Lipiński z Kamieńca, Dyr. Z. Lewakowski 
z Drohobycza, E. Zimmerman z Hamburga, fi. Ujejski 
z Pawłowa, K. Bartmańscy z Spasa,

Hotel Imberial. Hr. Bolesław Drohojewsi 
z Cieszacina, Jan Mars z Sądowej Wiszni, Eugeniusz 
Rozwadowski z Węgier, Maryc Zaleska z Podola ros., 
Aniela Raciborska ze Spasowa, Wilhelm Stanek 
z Wiszenki, Stanisław Wołkowicki z D^dniowa, 
Franciszek Siemieński z Iwonioza, Włodzimierz Pou- 
korski z Ukrainy, Antonina Stankiewiozowa z Kró
lestwa Polskiego, Stanisław Wiktor z Zarszyna, Maks 
Teiobmann z Wrocławia, dr. Dogilewski z Droho
bycza, M. Kimmelmann z Liczkowiec.

T E L E G R A M Y .
Progi- Wydział tut. rady nciejjkiej, Ha/przed

stawienie Wydziału Związku dziennikarzy słowiań
skich, uchwalił wyrazić sympatyę rodzicom i dzie
ciom polskim pod zaborem pruskim, walczącym o 
prawa swego języka. Uchwała t . przesłani sostamu 
na ręce prezesa Koła polskiego p. Abrahamcwieża, 
celem przesłania jej dokąd należy.

Wiedeń. , Zei“ donosi, że były minister 
wojny Pitreich który pozostawał w tymczaso
wym stanie rozporządzalnosc:' podał się o atałą 
ćmeryturę.

Wiedeń. Bank austro-węgiersai na dzi
siejszem posiedzeniu rady generalnej nie przed 
sięwziął zniżenia stopy procentowej.

Sofia. Onegdajsze demonstracye socyali- 
stycznycn studentów i studeLtek, z powodu otwar
cia teatru narodowego, przypisują postępowaniu 
ministra oświaty Szizmanowa, który popiera roz
wój socyalizmu wśiód studentów. Szizmanow 
wniósł podanie o dymisyę.

Z Rosyi.
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Dziennik „Biecz* 

dowiaduje się, że syndykat francuski z Rouvie- 
rem na czele otrzymał koncesyę na fabrykę w a
gonów i lokomotyw koło stacwi Mykitowka linii 
„katarzyńskiej*. Rząd zobowiązał się brać od fa
bryki wagony i lokomotywy po ustalonej cenie, 
w co jest wliczona kwota na nmorzenie kapitału. 
Nadto rząd oddał konsoreyum „Kolej katarzrń- 
ską11 za kaucyą 200,006.000 rubli. Wedle innyoh 
dzienników syndykat angielski nabył od BanKU 
państwa wielkie kopalnie srebra, cynku i m.edzi 
w Patkaranta w Finlandyi Na czele tego kon
soreyum stać ma jedna z najwybitniejszych firm
londyńskich.

Sprawa Harko-Lidw&il.
P etersba^. Komisya śledcza w sprawie 

llurki i Lidwalla stwierdziła „przekroczenie za
kresu działania* przez Hu-kę i kierownlkp sek- 
cyi ziemstw, Litwinowa. Sprawa ta będzie obe
cnie przekazaną radzie państwowej do rozstrzyg
nięcia, czy Hurko i Litwinow mają być posta
wieni przed najwyższy trybunał.

Smoiei i. Wydalony uczeń gimnazyalny 
Borowikow pięcioma strzałami z lewoiweru za
bił naczelnika ziemskiego Krollaua. Świadek na
oczny zabójstwa oficer załogi miejscowej zastrze
lił na miejscu Borowikowa. Powodem czynu
młodego zabójcy miała być zemsta osobista.

Z ostatniej chwili.
Włamanie do kai ioru bankowego we

Lwowie, W ciągu tej nocy dokonano niezwykłe 
śmiałego włamania się do kantoru bankowego La- 

I zarusa Horowitza, przy ul. Jagiellońskiej 4. Wła-
■ mania tego dokonało prawdopodobnie kilku
sprawców.

Sprawcy, zakradłszy się do kamienicy, otwo
rzyli sobie drzwi wytryobom od pracowni szklarza 
Meiselsa, 3ą»iadującej z kantorem, wybili w ścianie 
framugi dziurę, którą weszli ao kantora.

Ta zabrali się do rozbicia kasy wertheimow- 
skiej. Praoowali kilka godzin około tego, musieli w 
końcu zrezygnować, gdyś połamały im się narzędzia. 
Widocznie było już późno nad ranem, wobec czego 
uciekli. W  kasie próc: 8.000 koron znajdowały sie 
walory wartości 80.000 koron. 1

BLESBBJlIM  Y ’«go wzmacniający Sarsaparylla - Syrop Od 32 lat używany z jak najlepszym skutkiem.

Znakomity środek przeczyszozaj%ty, nsuwa niedomogi żołądka i
Cena jednej flaszki kor. 1-70,

tegoż zł*‘ następ stwu. — Pomaga wymianie materyi i przeczyszcza krew.
 , pooztą o 40 hal. więcei za opakowanie.

Jf dyny wyrób i główna wysjłka D r. H e llm a n n s Ą poth ek e  „ z n r  B a rm lierz igk e it ‘ % Wien YII/i. Kaiserstrassc nr. 73—75.
SkłaLy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum,, Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu.

831

Praw d z iw y  ty lko  
z tą  markt 
eea onna

Ostrzega 3ię 
przed n&śiado 

wnictwem.
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^ n n  u a | .a a L  „ jŁ it s z y c h  p r o fe s o r ó w  i l e k a i .  j  w

c h o ro b a c h  p łu c ,  k a ta rz e ,  

k o k lu s z u ,  s k ro fu ła c h ,  in flu e n c y ,
Ponieważ zdarza się. że często ofiarawują 

bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze ż^daó: 
oryginalny pakiet }}Hoche{(.

F. KOFFMANN-LA ROCHE A Co. Bnatf (Seljwelz).

do nt bycia za lekarsjńem aiaceniem 
w aptekach po koron 4•— za laszKe

k i jr .^ e y jn > *

rR.ES HiT-THAe
M 5 ! l in g .
18•"><i, ur«ą,1'.oafc z n»j- 

t \r najpiękniej-♦ lll 1
młośone ’i
modaujszyiu . . ... _ . c____,
W. sin j ’oJoteni'1 a ęileiiskiflgu łasa — 
jednak Mird-lie.
N»d».>e *ię «l»» kura*') i wszelkich sło- 
ic ś . i  .-. a« ae .•■tir, eh nerwowych — 
>i!» w yczn  (iniireii I o*ilV< tilonyeh naj
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Mddliug *7.

Cenn.ki bezpłatnie.
Lekarz kierujący. Dr. Józef WeLs.

Syrnp - pagliano,
sporządzany od r. 1888 ściśle podług oryginalnej reeepty pierwotnej przez a i  siatce 
kie.uLkiem jego uprawnionych spadkobierców, tinny, której siedzibą aet F L € B £ S

r a j  r p f « j  ś rod ek  c z y s z c z ą c y  k rew
wynalazku

p r o f .  H i e r o n i m a  P a g  < i a n o
założonej i obecnie zostzjąoej pod 

C Y A  V l i  F hl Io IA l  (Italia).

P&nuy — w — w ytaklfttMh* .
Należy żądać zawsze jasno-niebieslr*go znaku fabryki z podpisem prof. f l lr s il  a ia o  P a ^ i k n a ,

Do naoyela we w szystkich większych aptekach.

S k ł a d  d l a  A u s ł r y i  * S O C B a t I ;  T I  -  A L r l  { S f t d - T y r o l ) ,

Franciszek

jłiewczyk
Lwów, Dl. Czarnym 10.

Zawiadamiam że ze staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galic. przem tabr, przeniosłem mc-ją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzyozn\oh z całym persona bu z Poznania do

bogato zaopatrzony Maga?yn wszelkich instrumentów muzy- 
rznych smyczkowych i dętych
źródło ztkupna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franoo. 615

D R O B N E  OGŁOi*%£N&&
po w ol od wy rat u.

B U L I O N
priewyborny, z drobin i zwie.zyay, pny 
(Ljżyioie mięta żarowa, pożywna i tania 

aupa, p j 24, 30 1 1S koron kilo. 
Kazimiera M .teiynoka — K ołom yja, 

Muicbó* aa 80.

Kilku uczniów, synów zamo
żnych rodziców, 

pityjmie peusyona" wychowawczy Cho- 
m iekugo ■ Szczurkiew icza we l.wo- 
wle, Kadeeka 4. °6i

l a u ie i  |ala w zzęd ile l

Z n n t a a n r i l l  zmiany lukalu, eprzedrje 
|JU W U U U  kołdry i materaoe p« 

Sui/onych e uach Józef Schuster, LW ÓW , 
Koperuiak 5. Przenoś % sklep na ul. Trze
ciego Maja L 5, po 1 hrmą Józei bcbu^ier 
1 hi.ziuiiorz Toczysai, skład nebli, dywa
nów 1 posc.eli. 3 i

8 *
L t ? % ,

Oi.e«ułe obok teatru, UL Hetmańska.
231

R n l n i l f  Brcdn ego wieau, wsiechs roo 
n i> l( ll l i|  nie wykirLicony, poszukuje 
posad/. „Agronom" restante Żu zua.

103

S z u k a m  p o s a a y
zarządcy ni jątku nema.iegu luu n  n u  
stiatcia w.ę.jiOgu loiwarau, daję wszciną 
rąaojmię uciu.woś^. 1 przy m-l^ch wkła
da >ir iBuśaw e najlepszych rezuitaiow. 
Słlliai- wiadomość w 1 oWarzysiWie ursę- 
daikow pryws ja/ch , Lwów,Uoiei Georg’

107

Piawate Mstrześonyl

Świeże masło wysyła pocztą 
ueiso 4 25 ag 

za pobram^iu ao.oii 1J, cez aoi ow.ąaau. 
m leczarnia Praen orska, Lwów, Pouus -ó .

lott

C ze rw o n e
5 kila cicrwuujcli p^au*. nu*-* j*.o.uix 3 '2°*
1 or/gs e*r»ydla* cw.ffuUjbii pumarauc* 
300 kxi.uk Kurou li* —1 OfiiCduo <.a Ad

■ „ 4  wioT. Lp y u e r o , Triest.
109

FMer Lotos.
Nainowsty tryumf po

stępowej kosme:vki! 
bonser-u j- iłeć  i nt- 
duje karm yą natu- 

ra ią  1 świeżą. 
Biały, różowy lub kro- 
mouy. c,ena 18U hal. 
Giówcy sk ła l: La o 
raior. aosmet. „R efor
ma", Lwów, J-go Maja, 

ióg Kości uazki.

V

Marks ochronna:
„K o tw ic a "

Linimdai. Capsici corap.,
■MtąpietM

Pain*Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy
śmienite, bóle uśmierzające na
cieranie; do n a b y c i a  wc wszys- 
■ińch aptekach cern« 80 hal., 
f  1 ifl 1 2 K Pr? f 'mpnie ligo 
po wszech n:c u] u h 'i:i.'ecu łrn;i i a .j..- 
mo-rego i.a ic iy  pr .m o z if  ty > 
batejki cryjdnalnę w pudełkach 1 
i . a . - z a  ■> i ' o n n ą  1 e r k y  , , k o i y . i z ą " ,  

“■ en- 1F J93l fiewnc.ść zc sii; 
,f,7 yui^ii w v r ri b o : v ? ■ * 1 p.( 

t piekl. Pr, Hi-htera 
|.«»d ../.łiitrru lwem“  w Pradze.

n . 11 a fc 1 (?Ł 1 e i y

I s ż J e  iiaślnówwnlctwo karane. = $ =  

J e t l j i i  e  p r a w d z i w y  J c a

T b .E ix j ’e g o  b a lsam
z zleiorą ra i .ą ochronną zakonnicy. — 12 małych albo 6 podwój
nych lab jodek duża daszka z specyalnem patentów, zamknię

ciem koron S*—. 88
l h i e r r y ’ e g e  m a l ó  c e n t y l o l i o w a

prsecir wszystkim i zastarzałym ranom, łapąlemoni, skaleczeniom, 
2 cegiełka koron 8 *8 0 ,  Wysyłka tylko za pobraniem pucr.towem 

lub po^iZcduiem nadesłaniem picniędsy.
Oba te środki dc u. o e uą od dawna a. atue Jako najlepiej 

w yp oboWniie. — ćamó •. ieuia adrcsoi.ać:
Jedynie prawdziwy Apetheker A .  1 JH 11 I ł B T  i i .  P r c  j r a d a ,  b hohitsen- 

bal&am z iptaki ped . a ilc lb l uUU
A n io łem 8trozem . , .

A. Thierry w Pregr»- tsklMay p raw ic we wsEyaiRi^n a^ŁcRSch. Bio*zary s tysiącem oryg
d.ie k. Rohisch-8aasr litiów daięRcaynny cR bez^źaiuie i o p U co no

b .n a n -  ^  r

‘^ C  'd i  -No f  n o w y .
f  r !  y ^ y ł h i i  w d z i r i u n a .  L  { a  i)

 - { oUâ w ł,słrwt*iia«łmó ..a ----
68t

JL3 r*.  i i ł > l  i « ’; t

Proszek spożywczy
(sprzedawany oU r. 1867) .  22

Djstetpj fradek przyczyniający siy do lobreyo trawienia.
Do nabyjia we wielu aptekach i drogueryaeh Anstro-Węgiersk. monarchiL

Cena małego podełka K. .*68, doz ego 1.2’52.
.każde pudełko musi mieć p.ebzęó „dr. GSlis' I zaopatrzens reglatrow. marką 
ochronną — dalej etykieta nOlrn podpisem „dr Jos. 6oIIb“. Naśladownlotwa 
moyą być nladostrzełooe, dlatego proszę żądać prgy kupnie wyraźnie: „Dr. 

GtSlia proszek spożyć esy** Wyłączni produuęnui vod r. I8tta):

L > p , J o z e f a  < J r O l i s ’ a  N a z S t ę p c y
Wien, ii., SLectiansplatiZ 6 (Zw eitinofj.

W ysyłka hurtewna I drobiazgowa

U  T e a tr ro z m a ito śc i
Dwie sensrcyjne komedj e. 

Początek o g.,dz. 3 ’/_ • 85
"Występ pierwszorzędnycn artystós 

Program familijny.

„Grand P n x “ w jstaw y paryskiej IttUO.

K V  I Z y Y  lloid koni
C. k. uprz. woda do mycia koni, 

cena 1 lioszki b. 6 80.
Przeszło 40 łat w stajniach dworskich, w 
większych stajniach wojskowych i prywa
tnych w użyciu. Wzmacnia i odżywia po 
wielkich trudach, usuwa sztywność muskti 
t w itp. i Uf,'sabia kom do wybitnycn 
zdolności. Prawdziwy tytko 
z marką ochronną jak obok.
Onzymać mocna we wszyst
kich aytekach 1 drogue- 
ry ach. Ilustrowane eenul- 
k l grat,s i franco. Główny , skład: 
F r a u > .  J o l i .  k w l z d n ,  c. i k. -astr. 
węg , król. rumuński i irfążero - bulgsr*.ki 
dosi. Dadw. A te k a n  obu od n y : Kor- 
cenburg Loco w iednta. 16

<
%

t
i
%

4
44
K

3a n  J h n a to w ic z

:«WK»»ttWK*StM«h««*»1ta^łtS9t
f ł
n 
u

Krakowie, Lwowl**, ś*rzenrjśua 88 
1 w MtanlsDd wowie S

p oJeca  708

U
u
M
n
n

n  
u  
u m u

4
4
K
«
4
m

Prawdziwy Km . ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenie i upiększenia twa*~ Znazomite, . prawdziwe 
ralne, Żądać wyraźnie tylko wyrobu

I H I A T O W I C Z A ,  --------

nata-

Z  ne|wiąkue| fa b ry k i
wysył Ke^surłai „ Sy st. Ros- 
kopf Pateai", w nocy jasno 
świecące, na ur"nutę wyregul 
sztuka 1 s ł. i5 Ct. Przy od 
biorze o amtnk 1 zł. 60 ct. Je 
żeli się nie spodoba, zwracam 
pien ą-lze. Na ząaaaie wvsy 

łam darmo i opfatnlS illosir, cennik zeg.- 
t*w, wyrobów i-bn., tow. z .b ń s „e g o  sre
bra, p ra yborów do zegarków, ną^elzi 
i towarów mnzyctny ch. IrA J IIIą
K ra k ó w , ul- 3- i ° -  7*b

Z a k ła d  w od o le czu icz j 

dr. A .  t h r a iu c a  w Z a ko p a n e m
otwarty ja ły  rok. — Centralos ogrzewam j — św iatło olektry 
ozne. — Kanał zaoya. — W odociąg. — Nowo urządzone łazienki.— 
Cena od osoby 8 koron dziennie z oałem utrzymaniem. — Pro

apekta na żądam*.

Dobr» r aro bek uboczny dli

Kropie do zęb o *
(dawniej Lltua zwące) nśmic zuj _ na-ycc 
miast ból lębów Flakon 80 h. i i  k. 30 h 
We Lwowie w apts ;s F. Misoiascha, — 
W Stryju w aptece J. Drągowsk.ego 85 |

PIASEK! JEST

Z n a n a  p r a c o w n ia

Suki en damskich
A n  e l i

N trz e d e e k le J, 
Lwów, ul. Sykstuska 14

poleca si§ Sz. PT Publiczności 
Wykonuje suknie od najiąykwini 
mejszych do najskromniejszych. 
Zamówienia » p^owincyi usku- 
teczma się jak najszybciej i naj

staranniej

dla
ma

jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do

d a e ł t O
p ły t podłogowych i ściennych, ccg lr ł, żłobów  
Oj dla, rur wołtueią?owycii, dren trjeh  itd. Kie 
lepszego ani tańsz-rgo materyału badowlauego dlg, mia-

s a lu b  wsi
Nowe wyborne m a-zy»y  ręczne do ob -lu g l pr..cz 

i leac ny* n robotników , uostarcza
Dr. Gaspary &  Co.

Hj . rwiistadt bei Lóipiig
Należy żądać iiustr. bezpłatnego i*nniga 209.

Piunadslniy dsi kurespondeneye polską 612
P a te n to w a n e  m a s z y n y  n asze  m. g ą  n y ć  s p m w a d z o  ie  pios*r> od  n s s , a lb o  
ly iiin  p - z e z  f i n  ę :  P r z e m y s ł  c e m e n t o w y  w e  L w o w i e ,  u l .  
K a r o la  I .n d w in a  1. L  p . . z>i w tuchu musną je u . w  04] ,d»ć 
u l .  Ł r t e a k e w ś k a  1.  7 8 ,  b r o s z ę  ik rsed k  u ę  p rz e d  b e z w a r to ś c to -

v. e im  n a ś la d u w u ic tw a m i.

W H O ŁD  TliAiN DA
- w  ^ r 2 ; e a 2 C L 3 7 “ ś l ”a . ,

s k l e p  :  n l .  F r a n c i s z k a ń s k a  7,
w s r u t a t )  : n l .  G im n a z ja ln a  6 .

Warsztaty menhanicznc dia naprawy rowe
rów, rcotorow i automobilów.

Zastępstwo firm: Oppel Darracą i Laurin & Klement. 
m o to r y  1 T o lF n re tte a . R o w e r y  „ W a f f e i  rad**.

V łasna gar»ża (zajazd) dla automobilów.
Na składzie: K  izyn», o l f v «, karbid i akumulatory.

Y t f / y w b v w  {}0s \ > v c J & y c \ a t

\ b U V 3 I r  G t ? 0 5 5 ? 6 O

prosimy!
p r z e d  z a k u p n e m  u i e b l t  i  p o t f e i e l l ,  o d w i e 

d z i ć  ł a s k a w ie  n a s z  u o w ó ’.- z a ł o ż o n y  m a g a z y n  p o d

firiii^

1 Schuster i & Toczyski
Lwów, u!. Trzeciego Maja I. 5.

Polecamy w ogromnym wyborze własnego wyrobu meble 
stylowe, jadalnie, sypialnie, kaneelarye, kredensy, bid k i , 
łóżka żelazne, otomany, soiy, meble g ęte, salonki i mebel
ki luksusowe. — Dywany, po-tyery, firanłi, story, kapy, 
serwety. — Materye meblowe, narzuty pledy, koce, kołdry 

materye, poduszki, prześcieradła itd.
Maj ąc własne pracownie stolarskie, tapicerskie i po* 

ścielowe, dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania 
naszych wyrobów. 89

J , S c h u s t e r  1 K .  T o c e y e k i ,  
l i t r ó w , T r z e c i e g o  R a j o  9 . I

WmOHHJKIERKI’ KAPSUŁKI
O rt*

ygCTiaytfrgaMaTOwritwpwa-.wsaKaMfcjrj em w JOTî rwwaiTasw
----------------------   I V  n u ; , .  I i a m . i c  V 1 V I E »

zasię ująz pomyślmejsr.jrni ski. - 
kiem najlepsze tran, stokfl.zt' 
kiedy chodzi o wyleczenie B «z 
k rw istości, K rzyw ien ia  kot.ol 
pacierzow ej, Braku eperym  
K aszlu, R eum atyzm u, etc.

jVie spraw.a j ę  ant małości, ani 
odbijania.

W I N O  V i V l E N j e » t  tak przy- 
j mne, te dztect cnęt:.if nawet i* 
zużywają.

U r r  Akcie z WĄfROFY STUKFISZ/
( P I O A D O L )

PARYŻ, ulica Lafayetto, 126

W t Lwowie w apteKach pp, Piepes-Poratyńsklego, "Wewłórtldego < Rucker. ; 
w E *(< ie u pp, Wiszniewikl.gr>, R edyk.; w Tarnowie n p. Adler_ 6j«

Colossenm w  P a s a ż u  

Mermanóu

1 i t 6  nowy program* 
Codziennie przedstawienia o 8 -mej. 
I F  niedziele! 1 święta tlwa przedsta
wienia <, o 4  nopal, ł o 8 wieczorem*

-montowe dachów! I są najlepszą oehroną 
pr/eciu niei.e/pieezeństwu ogula.

■Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koi teckL

G  k .  k o l e j  p a ń s t w o w a .  

Pociągi lokalne
(Cr.as środkowo europejsko.

O d c h o d z i ,  ze Lwowa
do Brzuchowtc (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 runo, 2 28 , 

3 40 i 5’SB popołudniu (od 6/b do 23/9 wl. w nie
dziele i rz. k. święta); 9 00 przed połurin. i 12’40 
popołudniu (od  116 do 31 [8 wł. codzienni^) 8*34 wieozór 

do Rawy ruskiej 11'35 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa (od 1/5 do 80/9 wł. codzienni aj, 9’ 15przed oołudniem, 

(od 13/5 do 9/0 wł. w niedziele i rz. k. święta) 135 
popołudniu, (ud 18/5 do 9j9 codziennie) 8’ 14 popoł, 

do Szczerca 10 4.5 przodpoi. (od 27/5 do 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta).

do Lubienia 2-01 popołudniu (od 13/5 do 6i/9 w niezdiele i rz.’ 
k. święta).

P r z y c n a d z ą  do Lwowa: 
i  Brzuchowic (od 6 maja do 23 wiześnia wł.) 7 C7 przedpof.,

3-26, 5 09 popołudniu i 8-20 wieczór, (0d C maju ao
23 wrześni a wł. w niedziel* i rz. k, święta) 100C 
przedpołudniem, V40 popułuumu, (od 1 czorwoe do
31 eiorpnia wł. codziwnnie) 9'Bff wieczór, 

z Janowa (od 1/5 do 30/w wł. codziennie) 1-15 popoł., (od 13/5
do 9/9 wł. codziennie) 9-25 wieczór, tod 13/6 do 9I£
w niedziele i rz. k, święta) 10-10 wieczór.

ze Szczeroa od 27|5 do 16/9 wł. w nieazie1 i rz k. Swifta o 
9 40 wieczór.

z Lubienia oa 13/5 do 1.6|9 wł. w nieuzieir i rz. k. święta o 
o 11*50 wieczór.

SsaWKtEKW-Aó. " O M i i

Z onuam. i litdgrahi Filiera, Naamaima i Sp.


